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Wychodzi codziennie o godzinie 3. po
południu z wyjątkiem niedziel i dni

świątecznych.
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... jlg ji  i Sz-waj carji . . . j  po 7 złr.

oh, Turcji i księstw Naddn. I 60 cnt.
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„ mner pojedynczy kosztuję 10 cnt.

L -W Ó W d. 13 czerwca

(Kolej Transwersalna, —  Z powodu zamknięcia 
granicy od Rumunii i Moskwy dla bydła. —  Szcze
góły zwycięztwa narodowców na Szlązku. —  Atak 
Notcej Pressy na koronę. — Z Kroacji.)

Przesłane nam przez posła dr. Ignacego Ka- 
mińskiego wiadomości co do naszej kolei Trans
wersalnej, znajdują zupełne potwierdzenie w  do
niesieniu Frmdbltlu, że już wkrótce brygada in
żynierska jeneralnej inspekcji kolei przedlitaw- 
skich wyjedzie do Galicji, aby obejść i wytknąć 
linie tej kolei, i że zaraz potem rozpoczną się 
roboty ziemne i wykupno gruntów pod kolej.

* *Z  niemieckich prowincyj Przedhtawn prze
forsowano ustawę, zamykającą od nadchodzącego 
Nowego roku granicę od Moskwy i Rumunii dla 
bydła. Napróino przestrzegała nasza delegacja, 
napróżno wykazywała, jakie ztąd wynikną szko
dy dla rolnego gospodarstwa w  Galicji bez ża
dnej korzyści dla innych części Przedlitawii. 
Mędrcy niemieccy sadzili, że w skutek tej usta
wy jak  i ustawy przeciw zawlekaniu zarazy by
dła rolnicy owych prowincyj pozbędą się konku
rencji galicyjskiej, i tym sposobem łatwiej i dro- 
iąj będą mogli swoje bydło sprzedawać do R ze* 
bżj niemieckiej, a właściwie drogą przez tę Rze
sze wyprowadzać do Anglii. Plan ten z kretesem 
pokrzyżował Bismark —  Galicja straci, a jeszcze 
gorzej stracą owe prowincje łakome i zawistne 
Bismark nie przepuszcza bydła austro-węgier- 
skiego pod pozorem że bezpieczeństwo od zara
zy jeszcze nie jest dostatecznie zapewnione, aby 
hodowcy Rzeszy mogli łatwiej a drożej spienię
żać swoje bydło w .Anglią pozbywszy się kon
kurencji austro-węgierskięj ^  zarazem utrudnio
ne zostało hodowcom zachodnich prowincyj Przed
litawii sprowadzanie młodego bydła z Bawarji 
na opas.

Zdaje się, że owa nnta i Bismarkowi nie 
pomoże, tylko mięso podrożeje zarówno w Przed
litawii jak w Rzeszy, "  ale na razie najcięższa 
klęska spotka Galicję,, le£o niepoczciwego ko
pciuszka przedlitawskiep- Aby ile możności 
powetować ubytek bydła do wypasu w skutek 
zamknięcia granicy, t<jęzą się obecnie między 
towarzytWami rolniczeiff1 a ministerstwem rol
nictwa rokowania wzgl<^eJ1 założenia w Galicji 
600 stacyj buhajów W przeciągu trzech lat za 
subwencją rządową.

* *
Narodowcy szlązcy, Czesi i Polacy, są wielce 

uradowani, wynikiem wjhoru uzupełniającego do 
sejmu z miejskiego o k r# u wyborczego Frydek- 
Frysziat - Bogumin. Ciątraliści utracili jedno 
krzesało poselskie a w  gejmie prócz Polaków p. 
Cienciały i ks. Świeżego zasiadać będzie Czech 
ks. Findinsky. A  zwycięztwo to prawdziwie 
jakby z nieba spadło, opisuje korespondent
J?okroku.

Na 7. bm. był wybór rozpisany, a jeszcze d. 
2, b. m. mie było s ł y c ^  choćby o zgodzie w 
obozie narodowym — t r z ^  kandydatów naro
dowych, figurowało! DopierQ 2 . bm. narodowy 
frydecki komitet wyborczy postawił na Frydek 
stanowczo kandydaturę ks. Findinskiego, o Bo- 
gunun zaś i Frysztat nikt się nie troszczył. D. 6. 
bm- P/zyhył kandydat centralistyczny p- Koma- 
rek, do Frysztatu, aby s ię , przedstawić wybor
com, »  zebrani centraliści —  ^  naprzód
tryumfowali. Dopiero w ostatniej chw iU popołu
dniu d- 6. bm. zdołali gorliwsi z pomiędzy naro
dowców zwołać naradę, a do Bogumina można 
już było tylko telegrafować, lecz nie telegrafo
wano, —  ztąd poszło, że w Poguminie kandydat 
narodowy na 82 wyborców tjdko 1 g-}os 0trzy . 
mał,, tamtejsi narodowcy bo\fiem nawet nie wie
dzieli o kandydaturze ks. Filipińskiego.

Rzecz na pozór mało ważna, a mogła stać 
gię fatalną dla narodowców! Oto d. 5. i 6. b. m. 
były Zielone świątki, księża Przeto> w przewa
żnej części patijotyczni narodowcy, musieli pil

nować kościoła i nie mogli oddać się pracy 0- 
koło wyboru. I  zaiste dzień 7. bm. był cudownie 
wybrany na sparaliżowanie narodowców, a na 
zapobieżenie narzekaniom centralistów, że za 
rządów hr. Taaffego zmieniły się dla nich sto
sunki na bzlązku. Naznaczenie takiego dnia na 
wybór było jedną z najmistemiejszycli sztuczek 
rządzenia p. Summera.

W e Frydku centralista mieszczanin Fiedler 
przyczynił się do rozruszania narodowców, wy
syłając strażnika gminnego do wyborców, aby 
się popołudniu zebrali na wysłuchanie mowy 
kandydackiej p. Komarka Zaraz tedy zwołano 
corychlej także i wyborców narodowych, 
i nazajutrz otrzymał wprawdzie p Komarek 54, 
ale też ks. Findinsky 3 1 głosów, które rozstrzy
gnęły na rzecz ks. Findinskiego. Naturalnie g łó 
wne zwycięztwo należy zawdzięczyć Frydeza- 
nom, którzy solidarnością swoją przeważyli dane 
p. Komarkowi głosy centralistyczne z Bogu
mina i Frysztatu.

Dobrze powiedział — kończy korespondent 
Pokróku— dr. Rieger deputacji szlązkiej, że sa
memu należy pracować a wszystko się osiągnie, 
że ten nie jest opuszczony, kto sam rąk nie 0- 
puszcza, i że do staropolskiego hasła „kochajmy 
s ię !"  i „wolni z wolnym i!4 dodać należy jego 
stare czeskie hasło „Ne dejme s e !“

en ynik wyboru i towarzyszące mu oko
liczności niezawodnie dodadzą otuchy Szlązakom,
1 wskażą drogę, jak na przyszłość przy każdej 
sposobności postępować należy. Szczęść B oże !

*
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Z okazji zaślubin cesarzewicza nadał cesarz 

ordery i inne odszczególnienia burmistrzowi i 
niektórym członkom Rady miasta Wiednia. Za
szczyt ten spotkał samych głównych członków 
wybranej przez Radę miejską komisji festynowej, 
rzecz przeto jasna, że cesarz nie tyle zaszczycał 
osoby, jak raczej chciał tym sposobem wynurzyć 
miastu podziękowanie za świetny w całej pełni 
udział i Rady miejskiej i całego miasta  ̂ w , jego 
uroczystości familijnej. Ordery otrzymali między 
innymi i dwaj zagorzali demokraci.

Przeciw tym odszczególnieniom Nowa Pres- 
8C wystąpiła z niesłychanym co do stylu i ten
dencji artykułem, którego zapewne tylko dlatego 
nie skonfiskowano, aby módz koronie przedłożyć 
namacalny dowód, czem jest to sławne piśmidło 
i reprezentowane przezeń stronnictwo. Rzecz 
szczególna, że bardzo wielu z tego stronnictwa 
i protektorów tego piśmidła otrzymało, ba, per 
fa s  et ne fas ubiegało się o ordery, szlachectwo, 
tytuły —  i otrzymało, i że Nowa Pre-sse dono
sząc coś o jakim uherbowanym iydku, nigdy nie 
zapomni dodać Baron, Ritter von, albo Edler 
von wraz z przydomkiem. W idocznie Nowa Pres- 
se chciałaby przeciw dynastji Habsburgów w yto
czyć taką kampanię, jaką we Francji wytoczono 
ongi przeciw Napoleonowi III. Ztąd owa napaść 
na wyprawowe sprawunki dla cesarzewicza, ztąd 
mnóstwo innych podobnych usiłowań jej. Daremna 
praca! -  im więcej Notva Presse instyguje przeciw 
koronie, tern gorliwiej, po haniebnej lekcji ze 
sprawunkami wyprawowemi, ludność 1 Rada 
miasta Wiednia staje po stronie korony, a nawet 
gabinet Taaffego w obronę bierze.

Naturalnie, że za kilka dni Nowa Presse ob
woływać będzie, że tylko w jej obozie zbawienie 
dla dynastji Habsburgów!

*
* *

Donieśliśmy za dziennikami wiedeńskiemi, 
że hr. Taaffe zażądał zapisania Zamberskiego 0- 
kręgu Pogranicza, który wraz z całą resztą ma 
być wcielony do Kroacji, jako przynależności 
Przedlitawii, a specjalnie Krainy, 1 że kaz no 
mu przedłożyć na to dowody. Juk ® do
noszą, ma się ta sprawa owszem pizeciwni^ 
gdyż banowi kazano przedłożyć d o w wv . 
Kroacji do tego okręgu, i już rząd kroacki wy
słał urzędnika do Wiednia dla wyświecenia tej 
sprawy.

korespondencje „Gaz. Nar.“
Kraków 12. czerwca.

(J) Mimo niezwykłej ulewy, zimna i silnego 
wiatru, pogrzeb dr. Szymona Samelsona odbył 
się przy bardzo licznym udziale publiczności tak 
starozabounych jak  katolików. Rada miejska z 
prezydentem na czele stawiła się w komplecie, 
aby oddać ostatnią posługę jednemu z najgor
liwszych swych członków. Trumnę ze zwłokami 
umieszczoną, podług rytuału, nie na katafalku, 
lecz na samej ziemi, otoczyło dnehowieństwo z kan
torami i śpiewakami bożnicy, którzy przy ekspor- 
tacji zwłok odśpiewali żalobpe pieśni hebrajskie. 
Skromną drewnianą czarną trumnę zdobiły wień
ce z żywych kw iatów : Rady miejskiej: „Obywa
tele Krakowa wiernemu synowi ojczyzny", Izby 
adwokatów, domu modlitwy izraelitów postępo
wych i inne. Kondukt otwierał korpus straży 
ogniowej, a za trumną postępowały: rodzina 
zmarłego, Rada miejska, stowarzyszenia i publi
czność.

Przed synagogą miał obszerną mowę prof. 
dr. Oettinger, skreślając szczegółowo żywot i 
podnosząc zasługi zmarłego współwyznawcy. M o
wa wypowiedziana pięknym językiem polskim, 
zrobiła wrażenie na słut haczach. Nazwawszy „po
czciwego Szymona11 (pod tem imieniem powszech
nie go w Krakowie znano) człowiekiem idei przy
szłości, wezwał obecnych do naśladowania go w 
ofiarności i przywiązaniu do krajn ojczystego. 
Na cmentarzu przemówił kaznodzieja dr. Dnszak, 
uwielbiając też same cnoty zmarłego i podnosząc 
jego gorący patijotyzm. Mowa podług zwyczaju 
przeplatana byłą cytatami hebrajskiemi z biblii 
i chociaż piękna, jednak niestety wypowiedziana 
po niemiecku. W  braku nieznajomości języka 
polskiego, jużby wolał był przemówić szanowny 
kaznodzieja po czesku. Przyjemniej by to nawet 
było rodzinie zmarłego.

Bankiet na cześć dr. Smolki
odbył się wczoraj popołudniu w sali kasyna 
miejskiego. Reprezentanci" wszystkich warstw lu
dności wzięli w nim udział. Ńa pierwszem miej
scu zasiadł dr. Smolka, mając po prawej JE . hr. 
namiestnika, a po lewej marszałka krajowego. Na
przeciw dr. Smolki zajął miejsce prezydent miasta 
Lwowa, mając po prawej prezydenta sądu w yż
szego, a po lewej członka W ydziału kraiowego, 
hr. Badeniego. Całe zebrane towarzystwo było 
bardzo zaanimowane od początku obiadu; było 
to skntkiem sympatji, którą dr. Smolka posiada 
wo weay&fcfeioh kołach.

P i e w s z y  t o a s t  na cześć dr. S m o l k i  
wzniósł prezydent miasta Lwowa dr. G n o i ń- 
s k i ,  podnosząc zasługi jego jako przewodniczą
cego Izby posłów Rady państwa, złożonej z tak 
sprzecznych żywiołów, któremi dr Smolkę swem 
umiarkowaniem, wyrozumiałością i bezstronno
ścią kierować zdoła.

Sm  o l k a  dziękując, oświadcza, że w yw yż
szenia na godność prezydenta Izby nie ma do 
zawdzięczenia własnym skromnym zasługom, któ
re podniósł poprzedni mówca, zawdzięcza je  ra
czej poważaniu i poważnemu stanowisku, jakie 
zdobyła dla siebie delegacja polska w Radzie 
państwa i po za Radą, zawdzięcza je  zasługom 
prezesa Koła polskiego, którego sumienność i na
der gorliwe działanię i przymioty organizacyjne 
do tego jak gdyby stworzone, ażeby zespolić siły 
1 do wspólnego celu je  skupić (Smolka podnosi 
zasługi prezesa Koła polskiego) — zawdzięcza 
je  nareszcie stanowisku, jakie sobie zdobyli dwaj 
członkowie Koła polskiego, którzy są dzisiaj do
radcami korony.

Mówca przedstawia swoje stanowisko jako 
prezydenta Izby jako nader trudne, nieraz przy- 

, ri/̂ S-1 , r0znamiętnienia stronnictw —  na tem 
,skazany jest zawsze na to, ażeby u- 

mkać bcylh  i Chalybdy.
• „ n w Przyjemnością podnosi, że uważa
ją c za swoje zadanie sterować Izbą w sposób

najbardziej przedmiotowy, i mając zawsz3 tylko 
na względzie sprawiedliwość, potrafił doprowa
dzić do tego, że nie postradał życzliwego zaufa
nia większości, a co go szczególniej _ cieszy, że 
jozyskał i zdobył sobie zaufanie mniejszości —  

objawiane mu często w Izbie i po za Izbą. Je
dną z głównych przeszkód dodatniego działania 
!'zby jest właśnie roztamiętnienie stronnictw, 
szermierki, kosztujące wiele czasu. Mówca spo
dziewa się jeduak, ii, do tego przyjść musi, że 
że gdy mniejszość się przekona, iż większość by
najmniej nie chce pogwałcenia żywiołu niemiec- 
riego, ani naruszenia w czemkolwiek zasad konsty
tucyjnych i praw wolnościowych, do których u- 
trwalenia i rozszerzenia raczej dąży, że wtedy 
ta waśń ustanie i będzie urzeczywistnioną kar
dynalna zasada w iększości: równe prawa dla 
wszystkich.

Mówca poświęca słowa uznania dla przewo
dników trzech klubów prawicy i polskiego, cze
skiego i prawno-państwowego —  Grocholskiego, 
Riegera i Hohenwarta.

Następnie mówca wraca do ocenienia dzia
łalności delegacji polskiej i broni jej od nieży
czliwej krytyki, która ją  często spotyka w kraju. 
Mówca nadmienia, że delegacja polska ma teraz 
znakomitych mówców, zasłużonych pracowników, 
referentów, doradców korony i powiada: „A je 
śli są tacy, którym się zdaje, że lepiej potrafią 
jak wejdą do delegacji polskiej —  to wybierzcie 
ich —  a my ich przyjmiemy z otwartemi ra- 
miony, przyklaśniemy im.“

Smolka nadmienia, że pomimo woli stał się 
chwalcą delegacji —  chciał wypić je j zdrowie, 
ale ta rola mu nie przypada, nawiązując więc 
do toastu poprzednika, chciał dać wyraz 
wdzięczności dla tego miasta, które od da
wnych czasów, w zlej i dobrej doli tyle razy 
powoływało go na arenę, —  mówca kończy więc 
toastem na cześć miasta —  obywatelstwa, Rady 
miejskiej i wszystkich mieszkańców Lwowa.

Z kolei zabrał głos członek W ydziału hr. 
B a d e n i :

Dawniej wracających z boju rycerzy, którzy 
piersią własną chronili ojczyznę od pogromu, w i
tał wdzięczny naród, niosąc im cześć i sławę.

Czasy się zmieniły, a walkę orężną —  za
stąpiła walka inna, niemniej trudna, niemniej za
szczytna, niemniej konieczna.

Toż niech mi wolno będzie imieniem zgro
madzonych powitać mężów wracających z bojów 
parlamentarnych, którzy własną tylko siłą ducha 
i potęgą słowa —  zwarci w jednym szeregu ra
mię do ramienia —  mężnie skutecznie odparli 
napad groźny —  napad na ziemię naszą i drogą 
ojców  spuściznę, myśli mlskiej sohr&aieaie, przy
szłości nadzieję... ziemię, którą przygnieść chcia
no ciężarem nieznośnym, coby ją  zniszczył, wy
sączył z niej soki żywotne, a nam nsunął z pod 
nóg podstawę życia.

Pragnę wyrazić wdzięczność tym mężom, że 
nietylko usunęli ciężar, który w formie wygóro
wanego podatku grantowego zagładą nam gTOził, 
lecz wytężyli zarazem swe usiłowania, abyśmy 
dary Boże tej ziemi mogli zbywać swobodniej na 
targach europejskich.

A  jeśli sprawa wybudowania nowej życio
dajnej arterji komunikacyjnej dopiero do połowy 
doprowadzoną została, to miejmy nadzieję, że 
trudy i walki tych, których witamy, nie były 
daremne.

Z niemniejszą otuchą wyglądać będziemy 
doprowadzenia do końca sprawy, w interesie tej 
ziemi szczęśliwie już podjętej: konwersji długów 
hipotecznych —  sprawy mającej niezmierną d0' 
niosłość społeczną.

Pragnę wyrazić hołd mężom, którzy nietyl
ko z zapasów wyszli z chlubą, lecz zarazem pod
nieśli wysoko sztandar polski i zawarli sojusz 
z narodem pobratymczym, co dotąd wyglądał 
zbawienia z Północy —  którzy u przeciwników 
nawet umieli obudzić poważanie dla imienia pol
skiego - -  którzy sprawili, że Polak na jednym 
przynajmniej skrawku dawnej Rzeczypospolitej 
przestał być wydziedziczonym synem ojczyzny

Przedpłatę 1 ogłoszenia przyjm njf:
"We Lwowie bióro administracji „G azety Nar.* 

plac Halicki w pałacu W . Ulani6ckich. Ogłoszenia 
w Paryżu przyjmuje wyłącznie dla „Gaz. Naród.* 
a jencja  par.a Adama, llue Clćment, 4 P a ris , Otto 
Mssbs w Wicdnin, (Haasenstein et V ogler) nr. 10 
Walfischgaese. A. Oppelik Stadt, Stubenbastei B., 
R otter et Cmp. I. Riemergasse 18 O. L ., Danbe 
et Cmp. I. Uaiimilianetrasee 8., w Frankfurcie nad 
Menem , -w Hamburgu pp. Haasenstein et Vogler. 
Rajcbm an et Frendler, tr Warszawie Senatorska 22,

OGŁOSZENIA przyjmują się sa opłata C ent. 
od m iejsca objętoćci jednego wiersza drobnym 
drukiem

„R e k la m y  w rubryce „NadesłBue" * 0  ct. od w le n ia .

własnej i że zajmuje dziś godne siebie stano
wisko w monarchii, z którą losy nas połączyły.

A  więc Delegacji polskiej w Radzie pań
stwa cześć i s ła w a ! Niech żyje !

Następnie przemówił członek delegacji prof. 
dr. R i t t n e r :

„Pozwólcie panowie, ie  wyręczając starszych 
kolegów, odpowiem głów kilka na serdeczne prze- 
mówieuie, które towarzyszyło ostatniemu toastowi. 
Któżby wątpił, że tym, na których zdano obronę 
praw i interesów kraju, nadewszystko cenny byd mu
si każdy objaw zaufania i życzliwości obywatelskiej, 
tem cenniejszy, gdy od tak zacnego i poważnego 
wychodzi grona. Ale prócz tego, jeśli tak powie
dzieć można, osobistego zadowolenia, jakie rodzi 
każda w tym duchu manifestacja, ma ona jeszcze 
inne, ogólniejsze i donioślejsze znaczenie : daje świa
dectwo zasadzie, że wszelka działalność poselstwa 
naszego w Wiedniu źródło swe i kierunek, kontro
lę i aprobatę znachodzi jedynie w łączności z kra
jem, że ponad wszelkie przepisy i prawidła, jakie 
posłom waszym zakreślają granice działania, ponsd 
wszelkie formy i wymogi parlamentaryzmu, góruje 
jako myśl przewodnia, jako hasło prawem fornal- 
nem nie objęto, alą tem silniej w sercach i umy
słach zapisane: z krajem i dla kraju!

Z krajem tedy iść wypada naszej delegacji; 
to znaczy, nigdy i pod żadnym względem nie może 
zachodzić sprzeczność między działaniem delegacji 
a wolą kraju. Ale cóż to jest wolą kraju ? gdzie 
jej szukać? jakie jej znamiona, jakie kryterjum? 
Może kto odpowie: wszak wolą kraju jest to co na
zywamy opinią publiczną, powszechnym głosem na
rodu; dość śledzić bacznie tego głosn, by wiedzieć, 
czego kraj w danej chwili chce i żąda! Niewątpli
wie pp. nikt, a najmniej kto ma udział w życia 
publicznem, nie będzie sobie lekceważył opinii pu
blicznej ; i temu nikt nie zaprzeczy, że powstają 
niekiedy w narodzie lub społeczeństwie prądy tak 
silne, tak jasno i dobitnie manifestujące wolę ogółu, 
że nikt jej się oprzeć ani może ani powinien.

Jednakie panowie przyznajmy, że w zwykłym 
toku życia politycznego, w kwestjach mianowicie 
mających pewną stronę techniczną, opinia publiczna 
przedstawi nam Bię najczęściej jako coś nieokreślo
n ego , n ieuch w ytn ego, jako coś co godne badania, 
zastanowienia i uwzględnienia, ale nie zdolne być 
normą postępow ania.

Więc normy tej gdzieindziej jeszcze szukać 
należy. Jak w iyciu indywidnalnem myśl sama do- 
piaro za pośrednictwem woli przybiera kształty 
rzeczywiste, tak społeczeństwo w normalnych i swo
bodnych rozwijące się warunkach, wytwarza z siebie 
organ, przez który głosi swą wolę; za jego pośre
dnictwem to co żyło w mglistej krainie myśli i o- 
pinii, staje się rzeczywistością: głos tego organu, 
toj reprezentacji, to jo i  nie opinia publiczna, to wo
la społeczeństwa. Otóż i my panowie chcąc iść za 
wolą kraju, pytamy w pierwszym rzędzie o wolę 
jego reprezentacji, o wolę sejmu. I ztąd to, choć 
zewnętrznie zerwany został ów naturalny związek 
między sejmem a delegacją w Radzie pańswa, fa
ktycznie istnieje on i istnieć mnsi: delegaci nasi 
nie formalnie, ale z istoty rzeczy mandatarjnszami 
są sejmu. Tylko na tym stojąc gruncie zachować 
możemy w Radzie państwa odrębny nasz charakter 
narodowy i polityczny; gdyby, czego przypuścić nie
podobna, ostała kiedykolwiek owa łączność z kra
jem, już chyba by nam mówić o kilkudziesięciu po
słach z Galicji; delegacji jako takiej, jako repre
zentacji krajn i narodn jużby wówczas nie było.

A jako wola krajn wskazuje nam sposób dzia
łania, tak jeden tylko ostateczny i główny cel jest 
tego działania, cel spólny każdej pracy patrioty
cznej, indywidnalnej czy zbiorowej: dobro krajn. 
To jest, dobro kraju w tem najobszerniejszem zna
czeniu, w którem obejmuje wszelkie strony życia 
narodowego, dnehowe zarówno jak materjalne ; do
bro krąju, które tak pojęte nie może stanowić an- 
titezy ani do ideałów narodn ani do interesów pań
stwa. Urzeczywistnienie tego najwyższego celu wy
maga przedewszystkiem dobryoh chęci i wytrawnej 
pracy —  ale jak każda działalność ludzka, potrze
buje zarazem sposobnego grunta, warunków i oko
liczności, od woli naszej niezawisłych. Więc aby 
nigdy nie brakło tych chęci, aby chęciom towarzy-

Kronika krakowska.
Ile to nekrologów przesun*e rocznie 

przez szpalty dziennikarskie fe®2 rozgłosu i celu 
g łębszego wyrwawszy chyb* Par§ westchnień 
żalu z piersi bliższych zaledwo krewnych lub 
znajom ych! Tak niepostrzeżenie przem inął też
jeden skromny zapisek ^
z  numerów Oraw z tygodnia przeszłego. Z a p i- 
sek istotnie był skromny: zaznaczono tam w 
^  w yrw ach pożegnanie się na zawsze z tym 
światem rotmistrza legionów polskich z 1849 r., 
całowieka zacnej i roznmnej, ale cichej pracy. 
Oto mniej więcąj w szystko: trzy wiersze jednej 
sznaJty wystarczyły do skręcenia wiadomości, 

•d! aj lub może boleśnej " dla kilku osób, a 
obojętnej dla ogółu. Trzy wiersze ty lk o! Ha, 
bo i cóż zresztą można było napisać o czło- 
wiiku, mało znanym w.Krakowie i ę j j j ® } 
nie wielu z czystości charakteru i pięknego wy 
E S n i a ,  l  skromnego i tąk dumnego ubó-
Itwem swojem, że w najczarniejszych chwilach
iy d a  jego nikt nie słyszał skargi żalu lub żą
dania u g i  i dopiero po śmierci dowiedziano się, 
że niebyło go za co pochować-

A  jednak, jednak własnemi zasługami i do* 
stojefistwem należał on do najzasłużeńszych, a 
pochodzeniem sięgał purpury królewskiej. Tak, 
zmarły rotmistrz był w prostej po kądzieli linii 
wnukiem Stanisława Augusta!

Ouarda t  passat
* **

W  zeszłym tygodniu przed sądem przysię
głych toczyła się rozprawa publiczna przeciwko 
bandzie kilkunastu cyganów, oskarżonych o po
wtórzoną niejednokrotnie kradzież. Na ławie 
Oskarżonych w więzieniu óledczem od roku za*

siedli starzy i młodzi, mężczyźni i kobiety, a 
przy tych ostatnich widzieliśmy dziecinę trzy
letnią, która jeśli nie urodziła się w kaźni w ię
ziennej, to z pewnością tam się dopiero nau 
czyła głosu ludzkiego. Przed wprowadzeniem 
ich do sali rozpraw, rozmawiałem z niektórymi. 
W szyscy mówią czystym _ i poprawnym języ- 
kiemi polskim —  z obcymi, a między_ sobą — 
żargonem cygańskim, mimo że w gronie swoim 
mieli dwie żydówki (nienależące zresztą do 
bandy, lecz stawione przed kratki sądowe za to, 
że wiedząc o . skradzionych rzeczach, —  takowe 
kupować miały).

—  Czy są też między wami katolicy ? za
pytałem przewódzcę.

„A  ja k ie  —  odparł zdziwiony —  przecież 
wszyscy jesteśmy katolikami i polakami.4

Ujrzawszy za nim ładnego 17-letniego w y
rostka :

—  Czy byłeś też w szkole? —  zagadną
łem go.

—  Jak tu chodzić do szkoły —  rzecze za 
niego przywódca, —  czyby go tam przyjęli w 
takim stanie?

—  Tak sądzę, bo przecież szkoła dla"wszy- 
stkich jest obowiązującą i bezpłatną

—  To prawda, panie, ale kto niema dachu 
własnego, łyżki strawy i koszuli na grzbiecie — 
możeż pomyśleć o szkole ?

Jakoż z rozprawy okazało się, że wszystkie 
prawie rzeczy przez nich kradzione były to al
bo przedmioty codziennego użytku, albo takie, 
za które po lichem spieniężeniu, pieniądze szły 
na zaspokojenie ostatecznej potrzeby: z ukra
dzionej perkalikowej spódnicy jedna z cyganek 
uszyła dla siebie jedyną koszulę jaką m iała ; z 
dwóch garncy krup jaglanych wziętych od chło
pa bez jego wiedzy, zgotowano natychmiast ka 
szę dla bandy, omaściwszy ją  padliną z wie
przaka, wygrzebanego już z ziemi itd.

Na sześćdziesiąt kilka zadanych pytafi przy* 
sięgli w połowie odpowiedzieli twierdząco. Try-

bunał różnym osobom z oskarżonych zaapliko
wał różny wymiar k a ry : przeciętnie wynosiło to 
po półtora roku więzienia, a jako okoliczności 
łagodzące przyjęto : brak wykształcenia, ostate
czność potrzeb delinkwentów i zły  przykład, 
czyli —  jak obrońca oskarżonych w yraził że 
„z dziada, pradziada są złodziejami". W ątpię, 
aby którykolwiek z delinkwentów był wdzię
cznym mecenasowi (wprawdzie z ę u .) za 
sformułowaną w ten sposób obronę-

* * *
Będące dziś w modzie ruchy antiżydowskie 

jakby echem dalekiem potrącić tez musiały o sie
dzibę Esterki, śnać jednak przed wspomnieniem 
kochającej faworyty króla chłopków cofnęły się 
wstecz i odbiły się tylko w kształcie dwóch ćwi
czeń rymowanych, przylepionych d. 1. czerwca 
na jednym z budynków, wychodzących na planty.

Pierwsze ćwiczenie opiewało:
Kto wierzy w Marję- 
Niech żydów bye.

A ' drugie jako replika:
Kto w Esterkę wierzy,
W  jej braci nie uderzy.

Poboiny

orzechowa? z jednakim pietyzmem ku wiecznej 
rzeczy pam ięci — oryginał w p o l i c j  a foto- 
d S w a h ą  kopię u konserwatora zabytków pi
śmiennictwa Krakowa. Była pono nawet w  tym
SSiocTe sprzeczka: konserwator chciał oi-y- 
ffinału ale p. Englisch nnueiący tak wybornie 
wszystkie spory załatwiać _ a ’ 1’amiable, zdołał 
swym niezrównanym słodkim uśmiechem przy
chylić rację na rzecz instytucji trzeciej, dokąd 
też oryginał odesłano, t. j. do Izby handlowej, 
która świeżo przeprowadzonym wyborem dr. Leo 
na swego sekretarza złożyła cenny dowód zrę
czności w omijaniu szkopułów sprawy drażliwej.

Pewną senzację wywołał tu felieton p. Tom- 
kowicza o restauracjach w katedrze wawelskiej, 
zamieszczony w  Czasie. Bardzo niewielu wcho
dziło w meritum sprawy poruszonej przez p. T.-, 
większość pytała siebie skwapliwie, co mogło 
spowodować Czas do wystąpienia przeciw robo
tom w katedrze, przedsięwziętym i kierowanym 
przez kapitułę i ks. biskupa Dunajewskiego ? 
Rzeczą to zapewne będzie odnośnych sfer i osób 
danie odpowiedzi na zarzuty p. Tomkowicza. O 
ile w tem jest pobudek osobistych (których źró
dło nam nie tajne), wstrzymujemy się na razie 
z wszelkiemi uwagam i; co zaś do rzeczy samej, 
to musimy zawierzyć, że może niewłaściwą by
łoby rzeczą —  jest to pono zamierzono — ru
gować trumnę św. Stanisława ze środka nawy
i przenosić ją  do ołtarza wielkiego. Zyskałyby 
może na tem względy utylitarne: otrzymanoby 
więcej miejsca w przestrzeni, ale tu decydować 
winien więcej wzgląd na piękno i tradycje 
Miejscem ustawienia teraźniejszego przypomina 
grób św. Stanisława również oddzielnie usta
wiony grób apostołów św. Piotra w R zym ie- 
pięćset lat stoi on tak na W awelu i ludność się

v f f i ! S e m ° SW0iła; innowacja może S  
byłaby pożądaną nawet w interesie samego ko- 

o a. Zakwestj onowanego w felietonie obrazu 
anj nie widziałem, nie mogę więc osądzić, jak 

został odrestaurowany. Znawcy przebąkują, że 
szeroko jeszcze król Dawid o tem pisał — 
ażali obraz istotnie wyszedł z pod pędzla mistrza, 
któremu dotychbzas autorstwo przyznawano. Zre
sztą oddano ów obraz do oceny Matejce. Co do 
kaplicy Tomickich - -  oglądałem ją  sam i restau
racja onej bardzo mi się podobała: rysunek szla
chetny, malowanie trwałe, a całość ząrówno pod 
względem artystycznym jak technicznym o wiele 
przewyższa roboty innych kaplic, poprzednio re
staurowanych sumptem bez porównania znacz
niejszym.

Z obowiązku kronikarskiego musiałbym za
znaczyć dwie spraw y: zabaw zielono-świątecz
nych na Bielanach i tramwajn krakowskiego; 
ale chętnie odstępuję je  innym : pierwszą — mo- 
nografistom majówek (poddając im wszakże te
mat może n iezbyt. wesoły faktu w kronice po
wtarzającego się przy wycieczkach na Bielany—  
tonięcia para osób w  W iśle), drugą —  drwi 
Małemu, który łatwiej umie sobie dawać radę z 
Radami miejskiemi niż nawet dziennikarze 
lwowscy. Zdążam więc ku k oń cow i:

D o  m a t e k  P o l e k .  Pod takiem hasłem 
rozpoczyna swój żywot wydawnictwo Skarbca 
Polskiego szeregiem publikacji przeznaczonych 
dla najmłodszego pokolenia polskiego w imię 
miłości naszego kraju ojczystego i w interesie 
najdroższych jego spraw w przyszłości. W obec 
usposobienia albo niedostatecznego uwzględnienia 
kierunku narodowego w wychonaniu domowem 
lub nauce szkolnej dziatwy naszej, wobec prą
dów nihilujących odrębności narodowe, wyziębia
jących uczucie w piersiach naszych, a jednocze
śnie tamujących poznanie naszych własnych po
trzeb, istoty i natury, wydawnictwo takie rozu
mnie kierowane i prowadzone, oparte z  jednej 
strony na doświadczeniu pedagogicznem, a z dru
giej na miłości kraju i dziatwy —  tej podwa
liny przyszłości naszej, jest na czasie i szczęśli
wie poczętem dziełem Krakowowi obok tylu 
pięknych, zainicjowanych w nim pomysłów i po
mników z przeszłości, przybędzie zadanie grupo
wania ludzi dobrej woli około pracy dla malucz
kich a tak często wspominanych, pracy wdzię
cznej, z życia poczętej dla teraźniejszości miłej 
i potrzebnej, a dla przyszłości zbawiennej.

Ew— an.
Kraków 8. czerwca 1881.



szyły czyny, aby chęciom i pracy los zawistny nie sta
wał zaporą, aby gdzie kres usiłowań ludzkich, Opa
trzność nie szczędziła nam opieki i poparcia —  na 
spełnienie tych życzeń, jednem słowem na pomyśl
no#  kraju wnoszę ten toast!“

Poseł S a w c z y ń s k i  z przeszłości pre
zydenta Izby sięga do r. 1848, nazywa działal
ność jego ówczesną najpiękniejszą kartą w życiu 
jego, kiedy to wsławił w ę  po kie tem, że w  
stolicy Austrji zdobył sobie hołdy i stanowisko 
jednego z najpopularniejszych mężów. Mówca 
wnosi toast na cześć obecnych czterech uczestni
ków parlamentu z r. 1848 p p -: Smolk’ , hr, Le
szka Borkowskiego, W alerjana Podlewskiego i 
hr Alfreda Potockiego.

Poczem jeden z gospodarzy A. hr. G o l e 
j e  w s k i wniósł na zakończenie toast „Kochaj
my się“ .

N a tem skończył się szereg toastów urzę
dowych.

Moskwa.
Ważną wiadomość przynoś, nam dzisiejsza 

petersburgska depesza. Zapowiadane od czasu 
w: ąpienia nowego cara na tron zmniejszenie 
opłacanej przez włościan kwoty indemnizacyjnej, 
ma wkrótce wejść w życie. Ale co jest najwa- 
żniejszem to ta okoliczność, że do wypracowania 
planu, według którego przeprowadzone zostań.e 
to zmniejszenie, zawezwani zostaną deputaci od 
ludu pou skromną nazwę „rzeczoznawców11.

Ts Anta z rzeczoznawcami jest doskonałą 
ilustracją małoduszności rządu carskiego. Po co 
bowiem uciekać się do takich terminów, które 
rzeczy nie zmieniają a drażnią tylko ludność? 
Wszak rzeczoznawcami, czyli jak  Praw. Wiest- 
nik lazywa „ekspiertamiu są ludzie, którzy skoń
czyli pewną fachową szkołę, zdali fachowy egza- 
m . i otrzymali odpowiedni dyplom. Takimi rze
czoznawcami bywają chemicy, lekarze, buchalte 
rzy, technicy etc. Gdzież atoli jest szkoła, któ 
raby uczyła i wydawała patenta na znajomość 
spraw indemnizacyjnych ? Ale rządowi szło o 
pozory, robiąc ustępstwo, uciekając się do ludu 
o pomoc, chciał przynajmniej zachować decorum, 
uniknąć terminu „poseł" czy „delegat" narodu.

* * •
Z Odessy piszą do Poriadku: „'"em i dma-

mi umarł w  tutejszym szpitalu pewien żvd w 
skutek ran otrzymanych podczas rozruchów. 
W  dzień naznaczony na pogrzeb zebrało się 
na dziedzińcu szpitalnym mnostwo żydów , kre
wnych i znajomych zmarłego. Po wykonaniu o* 
brządków, przepisanych wyznaniem mojżeszowem, 
poczęto trupa wynosić ze szpitala. Wtem wpadi 
na dziedziniec setka kozaków r z kapitanem je - 
neralnego sztabu na czele , i na rozkaz jego za
czyna nahajkami ćw iczyć żydów, bez względu 
na różnicę płci i wieku. Powstaje hałas, krzyk, 
pisk, płacz, lament, żydzi poczynają nciekać, a 
kozacy dzielą się na dwie grupy, z których je- 
dna wypędza nahajkami żydów z dziedzińca, a 
druga staje u bramy i każdego żyda lub ży  
dówkę uciekającą smaga aah kuni na pożegna 
nie. Ci żydzi, którzy nieśli trumnę, rzucili ją  
naturalnie, a kozacy po wypędzeniu wszystkich 
żydów, odnieśli ją  napowrót do szpitala, co we
dług podań żydowskich ma być fatalnem proro
ctwem dla całej bliższej i nawet dalszej rodziny 
zmarłego. Trap, który wraca do domu z jakie- 
gokolwiekbądź powodu, wedłng tych podań wra 
ca po to tylko, aby swych krewnych wziąć do 
grobu za sobą. Krewni tego żyda są tedy teraz 
w straszńej rozpaczy, bo nie dość, że obici są 
nahajkami, spodziewają się jeszcze lada cbw a 
śmierci.

Zanotować jeszcze należy, że podczas *łej 
tej bijatyki żydów, ów kapitan jeneralnego szta
bu z kilkoma oficer; mi zanosili się od śmiechu 
(zachlebywaliś ot chochota) na widok komicznych 
póz, jakie przybierały żydówki smagane przez 
kozaków. W nocy potajemnie policja pochowała 
trupa na cmentarzu żydowskim14.

z ust Ryaakowa te słow a: „Nas okrutnie tortu
rowano.* Proklamacja nosi datę 3. czerwca.

W edług depeszy Golosu rozruchy, które 
miały miejsce w  zeszłą środę w Saratowie, skie
rowane były przeciw knpcom chrześcianom, bo 
w Saratowie żydów niema. W ojsko przywró
ciło porządek, a aresztowało nie tysiąc, jak o- 
piewała nasza depesza, ale prawie tyle, bo 905 
chłopów. Będą ich siekli.

Z  miasteczka W asilijewc, powiatu melitopol- 
polskiego, gubernii tauryckiej donoszą dzienni
kowi Juimj kraj, że w  tej gubernii nieprzestają 
rozszerzać się zaburzenia antyż”  owskie Tylko 
co otrzymano doniesienie ce wsi Janczy - Kroka, 
że wszystkie ruchomoścji żydów, których tam 
znajdowało się kilka rodzin, zostały złupione; 
zburzono także i domy żydowskie, tak, że zosta
ły  z nieb tylko ściauy bez dachów. Tożsamo za
szło i w sąsiednich w ioskach : Szczerbokowie, 
Podstępnie i wielu innych. Pogłoska, że został 
wydany ukaz, aby bić żydów i niszczyć, nie 
przestaje krążyć uporczywie. Sotski i W asilije- 
wicz pokazywali chłopom jakiś papier drukowa
ny, powiadając, że jest tc ukaz o biciu żydów, 
zaco zostali aresztowani i zamknięci w  więzie
niu melitopolskiem

*
* *

W  W ołogdzie i w Rostowie nad Donem, 
jak donosi Pusskij Kurjer, rozrzucono w  tych 

niach i rozlep;ono po rogach ulic mnóstwo pro- 
klamacyj rewolucyjnych socjalistycznych, druko
wanych w Moskwie i za granicą, szczególniej 
zaś w Genewie. Nadto zaś takie same proklama
cje otrzymali przez pocztę w zaklejonych koper
tach r< zmaici wyżsi urzędnicy rządowi.

♦

dziei lepszego zarobku udał się on 4. kwietnia 
r. b. do Moskwy i osiadł w  Wołoczyskach, gdzie 
wciągnięty został w rozruchy antiżydowskie.

Podając bliższe szczegóły w tym kierunku 
opowiada Pytlowany, że przyszło do niego dnia 
15. i 16. maja 4 kacapów, którzy wezwali go, 
aby szedł z nimi niszczyć majątki żydowskie 
grozili mu nawet na wypadek oporu.

Z  obawy udał się przeto z niemi do lasku 
opodal dworca ko1ejowegu w W ołoczyskach, 
gdzie go przeszłe 40 kacapów i rzemieślników 
jako sprzym erzeńca powitało.

Tutaj porozumiewano się i postanowiono ni
szczyć do szczętu wszystkie rzeczy żydowskie, 
jednakowoż niczego nie brać i nikogo na ciele 
nie krzywdzić, chyba tylko na wypadak oporu 

Cała tłuszcza nzbrojona w siekiery, drągi, 
kije i pistolety ruszyła bez zwłoki do najbliższej 
wioski Kopaczówki i lapadli karczmę, arenda- 
rza Icka Lizaka, gdzń rozpoczęli dzieło zni
szczenia wytoczeniem beczki z wódką w której 
dno wybito i konewkami wódkę rozebrano.

Do bandy, przyłączyło się wielu okolicz
nych włościan, 4 na dane hasło .robota14 ni
szczono wszystko co tylko było do zniszczenia, 

wyrządzono Ickowi Lizakowi szkodę, przez 
n.ego bliżej poszczególnioną, na 478 rubli sr.

Mija się atoli Józef Pytlowany z prawdą, 
jeżeli tw ierdzi, że nie rabowano i nib przywła
szczano sobie żadnej rzeczy, gdyż tak Icyk L i
zak, jako i żo ia  jego zeznała pod przysięgą, że 
Pytlowany ktćry był hersztem bandy, żą-łał od 
nich pieniędzy, na odpowiedź przeczącą podniósł 
rewolwer * groził zastrzeleniem, a przestraszona 
Mindla Lizak wyjęła banknoty i srebro w ilości 
17 czy 18 rubli z pończochy i wręczyła obwi

Pan obrońca na wstępie potępia zrabowanie 
miana żydów w  Moskwie jako zbrodnię niesły
chaną i wypowiada lako chrześcianin i jako Polak 
swe przekonanie, że niszczenie mieni? współbli 
źnich nie da się usprawiedliwić ani różnicą w y
znania, ani żadnymi innymi względami. Obronę 
swą buduje jedynie na okoliczności, że oskarżo
ny działał pod wpływem gróźb kacapów, i nie 
był zatem panem swej woli.

Mimo wszelkich usiłowań p. obrońcy, pano
wie przysięgli zatwierdzili jednogłośnie pytanie 
odnośne do zbrodni z §. 85 u k., jakoteż pyta
nie odnośne do tego czy zachodzą okoliczności 
obciążające, i zaprzeczyli jednogłośnie jakoby 
oskarżony działał pod wpływem przymusu jakie- 
koś; pytanie odnośne do zbrodni rabunku za
przeczyli G głosami przeciw 6.

W  skutek tego werdyktu przysięgłych ska
zany został Józef Pytlowany, jako winny zbro
dni gwałtu publicznego przez uszkodzenie cudzej 
własności w więKszej rozciągłości w myśl §. 86. 
u. k. na lat 1<> ciężkiego więzienia, zaostrzonego 
jednorazowym postem w każdym miesiącu i zam
knięciem w ciemnej celi d. 17. maja każdego 
roku.

wyborców i niewyborców sali w parę minut rozpo
czął się bal szwenderski. — Powiedzieliśmy i „nie- 
wyborców44, bo między antipoźyczkową rzeszą^snu- 
ło się mnóstwo wyrostków, źydkćw i obywateli zu
pełnie nieznanych w mieście. Zresztą pod każdym 
warnnkiem zgromadzenie, które krzyczało „precz 
z szkołami4' nie może być nazwane zgromadzeniem 
obywateli stolicy krajn...

Ze sprawozdań prasy mosk-ewskiej okazuje 
się, że naj więcej krwi ludzidej wytoczono w roz- 
ruchacn, które miały m hjsce w  Smile (mia 
ste:zko w gub kijowskiej', W  Kijowie, Eliza- 
wetgi adz;e, Zmierzynce i Odessie rabowano głó 
wnie domy żydowskie, natomiast w Smile, jak 
podaje teraz Poriadok, położono trupem 13 ży
dów a przeszło 20 ciężko raniono. „Ale bai 
dziej jeszcze okropną —  pisze Poriadok —  niż 
te rorckrstwa była egzekucja, wykonana na
stępnie na mieszkańcach Śmile przez władze 
wojenne. Publicznie na placu siekli wszystkich 
mieszkańców bez różnicy płci i wieku, siekli tak 
chrześoian jak  i żydów, i iCŁi zarówno mężczyzn 
jak ko Diety i dziec nie darowano nawet kobie
tom ciężarnym. A  siekli bez litości, niektórym 
„wsypali44 voo do 300 bizunów. Łgzekutorowie 
nie uważai. nawet za potrzebne badać, kto w i
nien, a kto niewinien, siekli wszystkim, bez wy 
jątku. kto tylko w dniu tym znajdował się w 
miasteczku.44 ** *

Ze stenograficznych urzędowych sprawozdań 
rozprawy sądowej, odbytej w Kijowie w  sprawie 

mchów żydowskich, wjjm ujem y ustęp jeden 
n- Kijtwlar.ii>a, rzucający światło na zachowanie 
;ię  policji podczas rozruchów.

Kapitan sztabowy, Gar yszewski, złożywszy 
przysięgę, zeznaje:

„W kroczyw szy z kompanią żołnierzy na Ma
łą  Ż ” tomierską ulicę, zobaczyłem iak tłum ludzi 
i zbijał dom Brodzkiego. Pospieszyłem więc co 
najprędzej rozstawić tak moich żołnierzy, abj' 
zamknąć odwrót napastnikom. Wtem przejeżdża 
ulicą w powozie dyrektor policji jen. Hubbenit. 
Poni jważ mstrul cja zabrania nam uciekać -ię do 
kroków stanowczych, jeżeli tego nie zażądają od 
nas władze cywilne, przeto pobiegłem do Hub- 
beneta z zapytaniem, czy potrzebuje pomocy 
wojska Odparł mi, że nie potrzebuje. Potem, 
kiedy już napastnicy skończyli rabować dom 
Brodzkiego, zawezwał mnie Hubbenet, i polecił 
Aresztować umykających napastników z tłomoKa- 
mi zrabtwauych przedmiotów. W łaśnie w owei" 
cnwin wybiegł z domu Brodzkiego jede u z na 
pastników, siedzący tu na ławie oskarżonych, a 
nazywający się Keśsel, i ja chciałem go zaare
sztować, kiedy wtem podszedł do mnie konu 
sa?z policji i rz e k ł: „Co się pan wtrącasz w nie 
swoje rzeczy44. Mimo to uchwyciłem Kessla za 
kołnierz, i oddałem gt pod straż żołnierzom.41

* **
Do Gazety Kotońskiej przysłano z Peters

burga nową proklamację Komitetu rewolucyjnego. 
Z  obawy przed konfiskatą nie możemy tej pro
klamacji przedrukować. Zaznaczamy więc tylko 
że nosi ona tytuł „sąd i tortury44 i opisuje jak 
męczono pięciu nieszczęśliwych, których stracono 
w  kwietniu b. r. w Petersburgu. W  proklama 
cji tej twierdzi komitet rewolucyjny, że kiedy 
owych pięciu transportowano z więzienia na plac 
stracenia, to ajenci komitetu zdołali pomimo 
nieustannego werblu bębnów usłyszeć wyraźnie

Do kijowskiego dziennika Zaria piszą z 
Browarów (gub. czernichowska), że podczas roz
ruchów w tem miasteczku, mieszkający żydzi ’ 
poblizkiej wsi Krasiłowcach, udali się do miej
scowego popa „błahoczynnego" {dziekana} z proś
bą, aby się postarai zapobi rfz rozruchom w Kra
siłowcach i innych miejscowościach. Błahoczynuy 
długu się wzoraniał, mówiąu, że to do niego nie 
należy ale nareszcie „uproszony44 przez żydów, 
napisał do popów swojego dekanatu, aby zapo
biegali gwałtom i rabunkom przez na” czanie 
swoich parafian, że jest to grzechem bezpra
wiem Od wszystkich jeunak popów otrzymał na 
trzeci dzień jednogłośną Spowiedź, „że podobne 
sprawy nie należą zupełnie do osób stanu du
chownego, tylko do policji, której obowiązkowo 
duchowni be? ubliżenia własnej godności pełnić 
nie mogą.44

* *
Do Foriadoka piszą, że pewien członek ku- 

ratorjum okręgu odeski-go zbierał ze wszyst
kich gimnazjów tego okręgu od uczniów dziesięć 
tysięcy rubli rocznie łapówki za to, że kończą
cych gimnazjum uczniów uwiadam ił wcześnie o 
tematach piśmiennych przeznaczonych na w y
pracowania celem otrzymania świadectw dojrza
łości. Sumienny ten czynownik zebrał z tego 
źródła porządny majątek, podał sie do dymisji i 
dziś żyje spokojnie, zażywając powszeennego 
szacunku. Następca jego  chciał także praktyko
wać toż samo —  ale nie okazał tyle zręczrości, 
co jego poprzednik, bo zaledwie z trzech gim- 
nazyj ściągnął tysiąc dwieście rubli —  sprawa 
się wydała. Czy oddano go pod sąd- Poriu dok 
nie donosi; my sądzimy, że nie —  bo i za c ó /j ? 
Toć łapówki są dogmatem czynowników mo
skiewskich. Cc najwyżej oddalą go ze służby 
łako niezręcznego —  a moż skończy się wszystko 
na trans)okacji.

Z Izby sądowej.
T a r n o p o l  d. 11. czerwca. 

(M. W.) Dnia dzisiejszego o godz. 9. zrana 
rozpoczęła się przed tutejszym trybunałem przy
sięgłych, pod przewodnictwem radcy sądu krajo
wego p. Nem^uhy, rozprawa przeciw J ó z e f o 
w i  P y t l o w a n e m u  o zbrodnię gwałtu publi
cznego przez iszkodzenie cudzej własności w 
większej rozciągłości i o zbrodnię rabunku Na 
ławie przysięgłych zasiada tylko trzech chłopów 

iedeu żyd; obronę objął dr. Trzcieniecki. 
Oskarżony, także Huk zwany, ma lat 27, 

wzrostu średniego, silnie zbudowany, twarz in
teligentna służył przy wojsku, mówi dość do
brze po polsku, rusku, moskiewska i niemiecku, 
fizjognomia w ególe nawet dość sympatyczna.

C. k. prokuratorja państwa w Tarnopolu o- 
skarza Józefa Pytlowanego, także Hułdem zwa
nego :

1) że w zamiarze złośliwego uszkodzenia 
cudzej własności w wiekszej rozległości napada’ 
d. 16. i w nocy n» 17. maja b. r. w tłumie w 
moskiewskich miejscowościach w Kopaczówce, 
Polanach i w  Niemierzyńcach na mieszkania ży
dów, niszczył i kazał niszczyć do szczętu mie
nia onyeh i  tym sposobem wyrządził szkodę w 
Kopaczówce -. .

« )  areudarzowi Ickow i Lizakowi na 47 3 r . ;
b) Josłowi Dorfmanowi na 8 6 rubli w  Po

lanach;
c) arendarzowi Mariemu Burstinowi na 299 

rubli 60 kop ;
d) Surze J&wetzowej ni 239 r . ;
e) Al tamowi Szkiarowl na 17°, r.;
f )  Ickóbowi Dienerowi na 130 r . ;
g) W olfow i Szklarowi na 214 r.;
n) Ickowi Szklarowi na 300 r. w Niemie- 

rzyncach;
i) Breinie Rosen (arendarce) na 797 r.;
k) possesorowi Mordkowi Porcelanowi na 

7041 r., a nadto w  karczmie Kosenowej 500 r.;
1) Samuelowi Porcelanowi na 1.447 r ;  
m) Kelmanow i Pai klanow i na 1.250 r.
2) Że w  tym samym czasie i przy tej sa

mej sposobności zadał pojedynczym osobom w 
towarzystwie licznej bandj czynnemi obrażenia
mi i niebezpiecznemi groźbami gwałt, w celu o- 
władnięci*. cudzych rzeczy ruchomych, szczegól
nie ńeniędzy i kosztowności, które zabrał, mia
nowicie w  Kopaczówce ■

a) Mindli Lizaków ij gotówkę ao 18 rubli.
o) Dwojrze Dorfmauowej gotówkę 20 rubli 

w Niemierzyńcach.
c) Breinie Rosenowej w gotówce 485 rubl 

a nadto perły i pierścienie wartości 640 rubli
d) Kelmanowi Porcelanowi gotówkę 575 r.
e) Eddli Porcelanowej gotówkó w  kwocie 

225 r. sr., nareszcie
f )  Samuelowi Porcelanowi gotówkę 412 r. r.
Uczynkami tymi dopuścił się Józef Pytlo

wany zbrodn’ gwałtu publicznego z §. 85 lit. 
a. b. u. k. z §. 34., 36. i 86. u. k. karze podle
gającym

Trudniąc się 
Józef Pytlowany

frysjerstwem przemieszkiwał 
w Podwołoczyskach. W  na-

monemu, który oznajmił, że to zamało i kazał 
dalej niszczyć rzeczy.

Nadto po ukończeniu dzieła zniszczenia, 0- 
dezwał się jeden z U&ndy, ,,no zaołatit za .0- 
botu“ przeszukał odzież areadarza i odebrał 83 
ruDli.

Wzmocniony włościanami ruszył tłum dale, 
do pomieszkania Jos;a i Dwojry Lorfmanów, nad
ciągnęli tam około 5. popołudniu i napadli we 
Jle zeznań dotyczących świadków okrzykiem 
..hm a4 na pomieszkanie, gdzie zniszczył* wszy 
stkie rzeczy, których wartość Josel Dorfmann 
na 86 ’/. rs. oblicza.

i  także nie obeszło się bez rabunku, bo 
Dwojra Dorfmann zeznaje, że Józef Pytlowany 
którego dobrze poznała i który zdawał się być 
hersztem, przystąpił do niej z zapytaniem „m V 
jesz ty Jiengi". Na odpowiedź przeczącą, zaczął 
przeszukiwać odzież, a gdy się broniła, nastawił 
do niej pistolet z groźbą J ak  sia ne dasz tr£ 
sty to tia zaraz zastrilu*.

Z  tej przyczyny nie stawiała też żadnego 
sporu a Pytlowany znalazłszy w zanadrzu chu 
steczkę z pieniądzmi Wyjął ruble. Jeden rube 
papierowy w aktach załączony podarł i rzuut 
na ziemię, oświadczając „ne nużno“ meni diengi44, 
zresztą zaś podniósł do góry i doda ł: A  to dla 
was chłopciu — co gdy się stało gwizdnął Py
tlowany, a był to znak do dalszego pochodu 
wyruszyła tłuszcza wprost do Polan.

Tu zniszczono w  karczmie Mauiego Bur 
stiua na trakcie położonej wszystkie rzeczy war
tości 299 rubli 60 kop., tudzież rzeczy mieszka 
jącej w  tej karczmie Sury Jawetzowej wartości 
239 rubli m a jeden rabuś zabrał od żony aren- 
darza 5 rubli.

Następnie Hdano się do posesora Dawida 
Szklara, do dzierżawcy folwarku Wolfa bzklara, 
a w końcu do arendarza Ilka Szklara, tych osób 
nie zastano w domu bo widząc naciągającą 
czerń ratowali się wraz z rodzinami i siugau 
Ucieczką, pozostawiwszy całe swoje mienie na 
pastwę, a napastnicy bez przeszkód dukonali 
zniszczenia i wyrządzili dotyczącym szkodę w 
oskarżeniu podaną

Wedle opowiadania Józefa Pytlowanego roz- 
dzieliia się w Polanach Danda cała ua dwa od
działy, jedna częśł )od dowództwem kacapa 
Orłowa udała się do Hołockmustów, zaś drugi 
mniejszy oddział pod dowództwem Józefa Pytlu 
wanego miał niszczyć majątki żydów w Niemie- 
rzyńcach, poczt m w nocy dnia i7. maia obydwa 
oddziały mieli się ze,ść przed Wołoczyskami, 
aby pułączonemi siicmi uderzyć na żydów w tem 
miasteczku.

Plan ułożony, został też wykonany. Józef 
Pytlowany przyszedłszy z swoją szajką do Nie- 
mierzyniec, zniszczył rzeczy arendarza Eosena, 
có potwierdza Breina i Eidla Rosen i wyrzą
dził im szkodę na 797 ruoli mosk. a w końcu 
napadł na dwór, w  którym mieszkał dzierżawca 
Mordko Porcelan wraz z rodziną i tu wyrzą 
dzono największą szkodę, przez dotyczących po
szkodowanych szczegółow '0 podaną.

Także w tej miejoeowości dopuścił się Józef 
Pytlowany jakkolwiek teg< w zupełności zaprze
cza, zbrodni rabunku.

Podaje bowiem przedewszystkiem Breine Ro- 
senowa, że Pytlowany pochwycił ją  za odzież i 
zawlókł do karczmy % wezwaniem „dawaj pie
nią łze*‘ , a na odpowiedź przeczącą obkładał ją  
kułakami, postawił koło niej 2 chłopów, i w y
jąwszy rewolwer, groził zastrzeleniem.

Próbowała ona wprawdzie ratować się ucie
czką, lecz usiłowania były nadaremne, az nare
szcie Pytlowany nastawiając rewolwer, przeszu
kał ją. i zabrał 435 rubli, perły i pierścionki 
wartości 640 rubli, różne papiery . weksle z 
kontraktem, w  którym było 5U rubli. N; dworze 
zaś zrabował, grożąc biciem i zastrzeleniem z 
rewolweru u Kalmani Porcelana 575 rs., u .Gi
dli Porcelanowej 225 r., zaś u Samuela Porcela
na 412 r., nadto już ik ukończeniu zniszczenia 
wszystkich ruchomości zażądał za tę robotę od 
Samuela i El dli Porcelanów 4.000 r., a na odpo
wiedź przeczącą pastwił się nad nimi, kazawszy 
swoim ludziom wyiiczyć im znaczną ilość plag.

Jakkolwiek obwiony przyznaje, że tylko w 
Niemierzyńcach był kierownikiem napadu, wyka
zało się z zeznań wszystkich świadków, że tak
że w Kopaczówce i w Polanach był hersztem 
bandy, bo nawet wydawał hasło do niszczenia i 
pilnował, aby wszystko zniszczono, zechęcając 
od czasu do czasu swe ch ludzi, zresztą dawał 
sygnały do odwrotu.

Nieprawdopodobne® jest przeto tłumaczenie 
obwinionego, że do n&jmłu zmuszony został przez 
kacapów, zwłaszcza że świadek W itel Bilowicz 
widział go przed temi napadam* obcującego i 
schodzącego się ciągle w  W ołoczyskach z robo' 

ukam kolejowymi, z których znaczna ilość na
leżała do wyprawy.

Po uporaniu się z żydami w Niemierzyń
cach i w Hołochwastach zeszli się wedl® umowy 
te dwie bandy przed Wołoczyskami, atoli Józef 
Pytlowany nie brał udziału w napadzie na to 
miasteczko, tylko p >jechał 17. maja br. do Pod- 
wołoczysk, gdzit go poszkodowani poznali i a- 
resztowanie spowodowali.

Świadkowie, niektóry niegdyś bardzo zamo ■ 
żni ludzie, stają przed sądem w sukniach w y p o
życzonych. Potwierdzają oni w zupełności fakta 
na których się opiera akt oskarżenia.

Miting u Prochaski.
Dawniej nlubione, dzH —  „niestety chwała 

Bogu" — mówiąc stylem prof. Ciesielskiego, zanie 
dbr.ne zacisze, położone za miastem pod cytadelą, 
gdzie dzid tylko podczas skwarnego popołudnia le
tniego wstąpi wykąpany w poblizk aa stawie Peł
czyńskich przechodzień na szk'ankc piwa —  obrali 
pp. dr. Hryszkiewicz, Ławski i Alsner na miejsce 
zgromadzenia ludowego w sprawie 4-miIionowej po
życzki. Podobieństwo sytuacji nderzające. W mie 
dcie panuje gorączka pożyczkowa —  skwar nie do 
opisania. Wczoraj lał deszcz jak z cebra —  więc 
dążący na zgromadzenie użyli też i kąpieli, a jeźli 
dodamy, że rozgorączkowani i wykąpani znaleźli w 
browarze Prohaski to, do czego wzdycha dusza 
rozpalonego i wykąpanego, to cóż można zarzneić 
porównaniu ?...

Zgromadze ń w liczbie może nad sto, między 
którymi dostrzeglidmy z inteligencji dr. Czesi awa 
Rodeckiego, Jagermanna, Hryszkiewicza, Ciesiel
skiego i Dornbachf nlokowali się w brudnej niewy
godnej salce, służącej zwykle teraz na bale i  la 
Schwender. Na wzniesionej dla, mnzykantów trybunie 
zajęło miejsce prezydjnm złoźcne z przyjmującego 
na ogólne żądanie przewodnictwo p. Hryszkiewicza 
tudzież pp. Ławskiego i Leszczyńskiego ja  co se
kretarzy. Obrady rozpoczęto odczytaniem odezwy 
stronnictwa „Łączuodć i zgoda11, wydanej władnie 
przed wyborem funkcjonującej dzid Rady miejskiej. 
W odezwie tej grzmią pioruny przeciw dawniejszej 
Radzie, która zamydlała zaciągnąć 2 '/,  mii. poży
czki; grzmią zaklęcia na szczędcie wnnków i pra- 
prawnuków wyborców, aby wybrali listę „Łącznodci 
i zgody". Reprodukcja tej odezwy eduiosła pożąda
ny skutek. Chórem krzyknęli obecni „precz z Ra
dą! wotum niezanfania!■* Potem jeden z obecnych 
zawezwał dr. Ciesielskiego, aby „pod słowem ho 
noru wyznał, kto władciwie był w Radzie za poży
czkę, 1 :to postawił jej projeki?1 Dr. Ciesielski wy
szedł tedy na trybunę i objadniwszy, że r ę c z y ć  
może tylko za tych ż3 radnych, którzy zdekom
pletowali posiedzeuie, jako przeciwni pożyczce, — 
skonstatował, i i  Łącznodć i zgoda" się de facto 
rozbiła. Dalej długo i szeroko powtarzał wypowie
dziane w Radzie zapatrywania na zbędność poży
czki zteromiliouowej, a w końcu wykazywał ko
rzyści jakieby można osiągnąć przy pożyczce jedno
milionowej na pokrycie dotychczasowego dłngu gmi
ny. Co do nałożonych ciężarów nowych na opodat
kowanych, wykaz,-"w ał mówca, 2e uzj skane ztąa 
40.000 zlr. od ‘'.olei, 10.000 złr. Od banków 1 Ż4 
tysięcy złr. od właścicieli realuodoi niżą dolegliwo
ściom deficytowym z jednej, a z drugiej strony bę
dą owym cudownym balsamem, który nboższym 
opodatkowanym pomożo znieść nowe ciężary.

Potem przemówił p. i l o b g a r  s k i  bronzo- 
wnik, domagający się kategorycznie natychmiasto
wego uchwalenia wotum nieufności dla t. zw. „opo
zycji" będącej w większości w Radzie miejskiej. P. 
V V a l i c b i e w i c z  uważał odbywające się zgro
madzenie za nieudałe, i tylko chyba przedwstępne; 
postawił wniosek na zwołanie następnego zgroma
dzenia do ratusza. Następnie p. R yb o w s k i za
brał głos dla należytego rozdwiecenia sprawy. Wy
znał najpierw, że należał do stronnictwa łączności 

jako świadek ówczesnej agitacji wyborczej, po
twierdzić może, JZ pewna część inteligencji miejskiej, 
choć jej lista radnych proponowana przez Łącznodć 
nie odpowiadała, tylko dlatego za nią glosowała, 
aby rozbić dawną Radę miejską. Dalej przechodząc 
do sprawy pożyczkowej wymagał mówca, a y się 
zastanowiono głębiej. Adherenci pożyczki, chcą wy
stawić szkoły natychmiast —  przeciwnicy powia
dają, że można nałożeniem 20°/0 podatku dójdć do 
tych szkół i innych nlepszoń w mieście, bez zacią
gania pożyczki po latacn 12. Owóż, skoro kwestja; 
tak stoi, ze możemy mieć te szkoły albo zaraz, 
albo...

Tu przerwał mówcy rozpaczliwy wykrzyk 
większości zgromadzenia: „ N i e c h c e m o  s z k ó  
p r e c z  z p o ż y c z k ą  n& s z k o ł y ! ‘ " Mówca 
błagał, aby mu dano dokończyć, a gay błaganie 
nie odniosło skutku, a oburzenie pr; >ciw szko- 
om trwało —  zeszedł z trybuny. Korzystając 

tego usposobienia zgromadzenia p. H o b g a r -  
s k i  jeszcze raz zabrał głos, zaklinając zebra- 
iycl na wszystko święte, aby uchwalili wotum 
nieufności dla pożyczko wcó w. Szalony aplauz 
towarzyszył słowom tego mówcy. Po nim by*» 
zapisanych jeszcze kilku do głosu —  ale 
dziej domagał się głosu gospodarz lokalu, *  y  
naglił na zakończenie obrad, dlaczego, okaże się 
poniżej.

i bil się w
i dopiero te- 

tak sumien
nych, takiemi zasadami przejętych obywatelf-wy- 
borców, i zostawszy PP skonanym o s nsznodci tych 
zasad, od tej chwili zmienia zdanie i przeciw po
życzce pisać będzie. ■ 0 em Pize®ówieniu, z po-
wodn coraz natarczywszeg na jgania gospodarza
lokalu, nie dano juź głosu p. Ciesielskiemu, który 
z wielkiem oburzeniem chciał odeprzeć fakt, że do 
„Łączności i Zgody* nie należ inteligencja, i z cha
osu, wpośród któr ę< auminował g{0b p. Hobgar- 
skiego, d<wagaj4cy. 81̂  ł>wa“ em „kucia żelaza póki 
gorące i uchwalenia zaraz wotum nieufności", wy
brnęło w ten sposob, ze usychało drugiego przy
słowia „CO nagle to po diablej przytoczonego przez 

Kraczył? i Pr~yJ<ct'' wniosek o odbycie drugiego 
zgromadzenia^ w rntuszu. Zebrani podziękowali tak
że p. Hryszkiewicz owi, który głosował w dawniej
szej rad: i za pożyczką, że tak u m i e j ę t n i e  
kierowały obecną rozprawą antipoźyczkową i poczęli 
opróżnia salę, do której w tej samej chwili wtło
czyła siv‘ z przybocznej salki, gdzie szynkowano 
piwo, śmietanka lwowskiej służby żeńskiej ; damy 
pokojowe i kuchenne wprowadzone pod ramię przez 
panów „firów44 i „kapralów". Całe to towarzystwo 
pijąc piwo i bawiąc się djalogiem romansowym, 
podniecała swą wesołość bezpłatnem wyborczem 
irzedstawieniem ogródkowem. Nu opróżnionej przez

Stan szkół ludowych.
n i .

W edług spisu ludności kraju w dniu 31. 
grudnia 1869 r. liczba wszystkich dzieci w  wie
ku szkolnym wynosi 775.174. Na jedną więc 
szkołę publiczną czynną lub cnaraktf publicznej 
mającej przypadało 277 dzieci w wieku szkolnym, 

na jedną taką szkołę bez względu czy była 
czynną czy też nie, przypadało ich 2b‘2. Na je 
dną zaś klasę w szko.ach ludowych publicznych 
czynnych lub mającycł charakter szkół publi
cznych przypadało 186 dzieci, a na jedną w tych 
szkołach Klasę, bez względu czy były czynne czy 
też nie, 179 dzieci.

W edług wspomnianego >owyżej spisu ludno
ści było W całym kraju 356.09U d leci obrz. rz. 
kat. w wifcKa szkolnym, a 330.938 dzieci obrz. 
gr. kat. Według zas wykazów nad szkolnych o- 
u-ęgowych było pierwszych dzieci 26b.21u, adru- 

gicu 2 c l.5 i2 . W  pierwszym stosunku wypadało 
na j  dną szkołę ludową publiczną z wykładowym 
językiem polskim 29 s dzieci obrz. rz. kat., a na 
jedną taka szkołę z wykładowym językiem ru
skim dzieci obrz. gr. kat. 201. W  drugim zaś 
stosunku wypadało na szkołę pierwszej kateg 
rji 223 dzieci obrz. rz. kat., a na szkołę drugiej 
kategorji 1 34 dzieci obrz. gr. kat. W  stosunk 
do liczby dzieci obu obrządków katolickich, któ- 
r® faktycznie uczęszczały do szkoły, wypadała 
każda szkoła z językiem wykładowym polskim 
na 12o dzieci obrz, rz« kat,, a każda z wy kła- 
dowym językiem ruskim na 63 dzieci ob: ’ . gr. 
Kat. Stopuuki te smieniły się bardziej jeszcze na 
korzyść dzieci obrz. gr. kat., gdybyśmy w  obli
czenie nasze wciągnęli dzieci izraeiickie, które 
w znaczni liczi le uczczęszczają do szkół ludo
wych publicznych z wykładowym językiem pol
skim.

Mamy n całym kraju gmiu politycznych 
b.32l. W edług wykazów Rad szkolnych okreero- 
wy^i wynosili lic- ba gmin mających szkoła wła
sne lub należących do związku szkolnego z t- 
uemi 3.940. Z  tego widać, że dotąd jest jeszcze 
w kraju gmin 2.531, które nie mają szkół wła- 
sny“ h, i nie należą do związku szkolnego z in- 
nemi, w których zatem dzieci nie m gą korzy
stać z dobrodziejstwa prawidłowej nauki szkol
nej. Na 100 gmin v kraju miało 62’33 szkoły, a 
oTQl nie miało ich wcale. Stosunek ten d( ,ro
dzi, że pizeszh t r z e c i  część gmin kraju niema 
d.tąd  szkół ludowych publicznych.

Jedna szk iła  ludowa publiczna czynna, lub 
charaktr publicznej mająca wypadał; iu 2’26 
gmin. a jedna taka szkoła bez względu, czy była 
czynna czy też nie, na gmin 2’14.

Przestrzeń całego kraju wynosi 1.360’97 mil. 
kwadr. Na jedną zatem milę kwadr, ryp dało 

•97 szkół ludowych publicznych czynnych, 2-05 
szkół ludowych publicznych czynnych i 
które mają charakter szkół publ;czi>vch, a .2-17 
tych szkół bez względu czy były czym e ’ zy 
tez nie.

Stosunki powyżej zestawione są rozmaite w 
pr-zczególuych okręgach szkolnych Sieć bowiem 
szkół luduwycn publicznych jest bardzo nierówną 
w okręgai s skoluycn z zestawień SZCZegÓło- 

3h widać, że okręgi wschodnie uposażono da- 
eku hojniej w te szkoły, niz okręgi zachodnie, 

w którycu, z wyjątkiem okręgu szkolnego kra
kowskiego zamiejskiegc, jest za mało szkół w 
stosuuK?. do zaludnienia, liczby gmin i  zajętej 
przestrzeni.

wmm i wistowi

Przemawiał jeszcze p. G niewosz 
piersi, że zawini pissąc za pożyczką, 

będąc w gronie poważnyc ,raz

Dnia i3  czerwca.
r Biuletyny metreOI?9'C2ne zapowiadają ry

chłe wypogodzenie się * podniesienie temperatury. 
Wedie doniesień z Salrfurga, Karzntji Tyrolu i z 
gór Karkonoszów w P° 10,'nych Czechach, s{ adły 
tam w dniu 8. bm. ogromne śniegi. II nai wczo
raj mieliśmy temperaturę bodaj czy nie najniższą 
w Europie ś r o d k o w e j; zaledwie 6 stopni nad zerem. 
Wszędzie palono \y piecach. Dzis podniósł się 
termometer nâ  7 stopni, siła wiatru się zmiejszyła, 
i spodziewać się należy, że jutro lub pojutrze bę
dziemy jnż mieli pogodę i naa 10 st. oiopłą. We 
Francji dziś już pyszna panuje p og od a

Po UCZCle wczorajszej zróWnno składkę na 
dalsze prace około Kopca nnii a na wniosek p. B om  a- 
u o w i c z a zatwiedzonu proponowane ukonstytuo
wanie się komitetu — kt ^yby przeprowadził dal
szą budowę Kopca. ^  skład komitetu nalesn pro- 
zyder.t i wiceprezyd nt miasta, kilku posLw i ra
dnych miejskich, których imiona poźtrej ogło
simy. Składka wynosiła przeszło 300 zł.

* Mcm . zaipjkc" nia ciekawości pa”, na- 
szy •*[ P°da,-emy menu wczorajszego ohfadU ua cześć
S m o l k i  :

^upa rakowa, łososie ze sosem holenderskim, 
polędwica i rostbefy z jarzynami* ponc- 'rzymski,

’cz? -a i czombry sarnie, sałati. i końipu y, s*D“ - 
rag i aarafioły, lodv mięszana, sćry.

Wina : Szerry, Chateau, Margot, Ho Iheimer, 
Szampan.

Likiery: Martiniąue.
* Kandydaci zawodu leśno-gospodarczego któ

rzy w roku bieżącym zamierzają poddać -ńę egza
minowi państwowemu na samoistnych gospodarzy 
lasowych lub egzaminowi niższemu na technicznych 
pomocników leśnych, uają swe podania o przyp®" 
szczenie do egzaminu, wnieść do ek namiestnictwa 
najdalej do końca<!lfpca 1831, a to kandydaci 20’ 
stają cy w służbie publicznej we właściwej droczę 
nrzędówej, inni zaś za pośrednictwem doV"104ce£c 
starostwa. Do podania należy dołączyć Jokam J  , 
wskazane rozporządzeniem ministerjalnem z 
stycznia 1850 nr. 63 Dz. p. p. 1 oznaczyć wyraź
nie w podaniu, czy kandydat zamierza poddać i 
egzaminowi dla samoistnych gospodarzy lasowy i. 
lub też egzaminowi niższemu dla technii znych pp. 
mmników leśnictwa. ,

* Fantowa l o t e r ja  stow. P r a c y  kobiet Jędzie 
się  wr c z w a r t e k  w  o g r o d z ie  m ie js k i111* p o d c z a s  k t ó 
r e j m u z y k a  p u łk u  G o n d r e c o u r t  oi gra kor Łert z 
n a ju lu b ie ń s z y c h  k a w a łk ó w .

* Zarząd kolei Karola Lt< wi» t zaprowadził ku 
wygodzie podróżnych, jadącyob na tejże kolei, krze
sła fotelowe na kółkach, przeznaczone do przewo
żenia i przenoszenia chorych tak do wagonu jako 
i z wagonu. Krzesł; te a r ’ i;ej wózki b 'dt° 
praktycznie i wygodnie uri zone, mogą być każ-w  
chwili przemienić -re W lektyki, w których 1 barć* 
słabych podróżnych * wszelkich trudności



Wiedeń dnia 13. czerwca. (Pryw.) Zwra
canie się rządu ku lewicy, o którem prawił 
wiedeński korespondent „Narodnich Listów“ , 
jest całkiem zmyślonem.

Liverpool d. 13- czerwca. W czoraj usiłowa
no oswobodzić tych, którzy ratusz w powietrze 
wysadzić chcieli. Około 300 ludzi maszerowało 
do gmachu więziennego, ale rozprószyli się, spo
strzegłszy, że poczyniono przygotowania do o- 
brony tego gmachu.

Wiedeń d. 13. czerwca. Wiener Allg. Ztg.j 
sama odwołuje swoje doniesienie o obsadzeniu 
wojskiem przez Austrję stacji kolei żelaznej Mi- 
trowica - Salonika.

Paryż d. 12 czerwca. W  kołach parlamen
tarnych życzą sobie załatwienia budżetu przed 
zamknięciem sesji Izby i rozpisaniem nowych 
wyborów.

Londyn d. 13. czerwca. Z Adenu (w A fry
ce) donoszą, ż e .z  Assab w głąb kraju wysłana 
ekspedycja włoska, złożona z podoficera, 4 sze
regowców i 12 żołnierzy od marynarki, wymor
dowaną została przez dzikie plemiona. Dokła
dnych szczegółów dotąd nie otrzymano.

Bnkareszt d. 12. czerwca. Na usilne nalega
nie większości parlamentu, cofnął Jan Bratia- 
no swoje podanie o dymisję z posady senato
ra i pozostaje nadal przewódzcą stronnictwa libe
ralnego.

Petersburg d. 12. czerwca. Na mocy ukazu 
carskiego z d. 12. maja, nakazującego wypraco
wanie planu, według którego ma być zniżoną 
kwota wykupu, jaką włościanie obowiązani są co
rocznie płacić rządowi za przyznane im grunta, 
zawiadamia rząd, źe narady nad tym planem rozpo
czną się d. 14. czerwca. PrawitieUtwiennyj Wie- 
sinik ogłasza, i e  w  naradach tych weźmie udział 
12 rzeczoznawców, wydelegowanych przez ziem- 
stwa (Rady powiatowe), przez Rady miejskie, 
przez szlachtę i przez stronę interesowaną czyli 
przez włościan,

„Agence russe“ potwiedza wiadomość, że 
mocarstwa zamianują pełnomocników wojskowych 
do czuwania nad ewakuacją ziem przyznanych 
Grecji. Pułkownik Filipów został właśnie mia
nowany pierwszym pułkownikiem Moskwy.

Dziennik ten donosi, że dwór carski prze
niesie się d. 16. czerwca z Gatczyny do Peter- 
hofu. Wczoraj przyjmował car na audjencji Gor- 
czakowa.

Wiedeń dnia 13. czerwca. Spęd wołów gali
cyjskich 1540 razem 4461. Galicyjskie płacono 49 
do 51 złr., prima 51 złr. 50 ct. do 52 złr.

Krzy8ztofowicz i Sp.

W  teatrze hr. Skarbka.
. We wtorek dnia 14. czerwca 1881.

Zana, która xicodxl mężu
komedja w 1 akcie z frauc. pp. Moreau i  Del&cour.

Żona, która nie nawidzi męża
komedja w 1 akcie z franc. p. Girardin.

Żona, która kłamie
komedja w 1 akcie z franc. p. A. Delacour, 

przełożył M. Chrzanowski.

władze policyjne nie mogąc go schwytać, przyjażne 
z nim zawiązały stosuuki. Dopiero w r. 1850 udało 
się komisarzowi policji Korszewkiemu po rozpaczli
wej walce, w której do 15 ludzi z obndwn stron 
bądź poległo, bądź ranionych było, uwięzić go z 
częścią bandy. Przesiedziawszy 9 lat w śledczem 
więzieniu, otrzymał w r. 1859 wyrok skazujący go 
na chłostę i 20 lat ciężkich robót na Sybirze. W 
pięć lat uszedłszy ze Sybiru, dotarł do Odesy, gdzie 
go nwięziono i na nowo na Sybir wysłano, co się 
jeszcze cztery razy powtórzyło. Ostatnią razą 
schwytali zbiega koloniści Niemcy z okolicy Odesy 
w chwili kiedy z zaprzężonym wozem jakiegoś ko
lonisty zabierał się uciekać. Wymierzywszy sobie 
sprawiedliwość odesłali go władzy związanego do 
Odesy, lecz w takim stanie, źe go w szpitalu umie
ścić mnsiano, gdzie też i skończył. Czaszkę jego 
mają przesłać dr. Benediktowi w Wiednin, który za
łożył zbiór czaszek wielkich zbrodniarzy.

— Co też człowiek na sobie przenieść może. 
W domu obłąkanych w Charenton zmarło indywi- 
dnum we wieku 103 lat, które było tam od r. 1797, 
a więc przez 83 lat. Człowiek ten miał urojenie, 
źe jest ze szkła. Przez cały ten tak długi przeciąg 
czasu przemówił jedyny raz, kiedy zażądał tytoniu.

KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ,
W ied eń  13. czerwca 1881. 

godzina 2 minut 25 popołudniu.
Losy kredytowe 178.25 Węgier, kred. ak.354.50 
Anglo-auBtr. 146 25 Unionsbank 139.10
Kolej Kar. Lud. 315 75 Nordbahn 240 75
Kolej Połud. 124 —  Kolej Alfóld. 172,75
Kolej Elżbiety 204.—  Kolej Lw.-czer. 176.—
Węg. Nordostb. 163 50 Wied. Comunal. 129.—
Węg. obi. p. w zł. 96.— Galie, indemnlz. 100.75
Węg. kolej zach. 171 50 Kolej siedmiog. 112 80
Renta węg. 6%  117 25 Losy tureckie 27.50
Bankyerein 135.70 Eos. rubel pap. 1.18.%
Losy Węgier. 123.—  Marki niemieckie — .—

Usposobienie: silne 
W iedeń , d. 13. czerwca, 

godzina 10 minut 45 przed południem 
Akcje kredytowe 349.—  Anglo-austrjac. 146.80 
Kolei Kar. Lud. 314 70 Kolej Połudn. 123 75
Unionsbank . 138.50 Napoleondor . 9 30
Rosyj. banknoty 1 .18 '/, Usposobienie: brd. silne

Berlin, d. 11. czerwca, 
godzina 5 minut 56 po południu:

Rosyjs. bank. 207.85 Akqje kredyt. 609 —
Lombardy 215 — Galicyjskie 136 75
Kolei Rnmuft. 67.—  Anstr. bankn. 176.70

Możemy kantor bankowy i komisowy pp. 
Haymana et Kleiua we Wiedniu, IX. Kolingasse 10, 
jako dobrze nam znany ze swej rzetelności jak 
najlepiej polecić.

Najwyższą premię dla wód mineralnych 
przeznaczoną, otrzymała na wystawie światowej 
w Melbourne ta sama Gieshilbelska szczawa, któ
ra przedtem tego samego roku w Sidney uwień
czoną została pierwszą nagrodą Znana jako naj
lepszy naturalny napój orzeźwiający i stołowy, i 
przez lekarzy z powodu swych hygienicznych 
własności wielce szacowana, zasługuje szczawa 
Gieshttbelska na sławę, którą sobie zdobyła w 
najodleglejszych częściach świata. Świeżo napeł
niona jest do nabycia [we wszystkich składach 
i handlach wód mineralnych.

Zniżone ceny.
W  skutek znacznego kontraktu zawartego z 

renomowaną O p o l s k ą  F a b r y k ą  Cementu 
Scliottlaeudera, któtej wyśmienity wyrób przy 
budowach domów, kolei żelaznych, kanałów i twierdz, 
licznemi świadectwami Wysokich władz 
cywilnych i  wojskowych wyszczególniony 
został (a które to świadectwa w kantorze moim 
kaźdocześ ile rą do przejrzenia) *jeatem w możności 
w tym roku sprzedawać

Przyjechali dnia 13. czerwca 1881.
HOTEL ZORŻA: W . Bogdański z Żurawicy. 

A. Czajkowski z Dusanowa. A. Zaleski z Podola. 
J. Szabo z Miszkolca. Sti.hr. Tarnowski z Suia- 
tynki. A. Radicz de Berlfnenkampf z Nadycza.

HOTEL EUROPEJSKI: W- Michałowski z 
Krównik. Dr. Ig. br. Szymonowioż z Czerniewice,

HOTEL ANGIELSKI: A. Sroczyński z Chliw* 
cza a. Z. Younga z Zapałowa. R. Dydyński z Krói- 
lestwa. K  Buckiewicz z Moskwy. W . Herman z 
Żnkowa.

HO^EL KRAKOWSKI: J. Krzysztofowicz z 
Turza. W Gadomski z Krakowa. G. Steinbach ze 
Sławnty.

HOTEL WARSZAWSKI: A. Kowalewski ze 
Zbaraża. W. Prytyka z Tnozny. W. Słotwiński z 
Hnidowa

HOTEL LAZASUSA : F. Schacht z Warsza
wy. J. Rosenblutb z Wiednia. S. Ostersetzer z Ma
chowa. S. Barasch i J. Kampelmacher z Czernio- 
wiec. J. Chamides z Sanoka. F. Tauber z Bełza. 
J. Scwarz z Przemyśla.

*) Rzepak zimowy z odstawą w październiku 
od 10-70 do 1110 zł.

**) Lnianka z Odstawą w listopadzie od 9-— 
do 9'50 zł. PRAWDZIWY

Portland Cement
1 beczkę ważącą 167 kilo (czyli 

za 100 kilo złr. 4 20 ct.) . . . . złr. 7 — ct 
1 beczkę ważącą 100 kilo . . ,  4 50 „
1 » .  50   2 70 ,

Również polecam: 
K U F S Z T Y Ń S K I E

wa p n o  h y d r a u l i c z n e

w e L w ow ie
w nowym lokalu nlica Hetmańska 

1. 12 obok kawiarni Wiedeńskiej.
Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń odwie

dzają i dobre zegarki kieszonkowe nabyć sobie ty
czą, zalecamy firmę Pk. Fromm Rothenthurm- 
■trasse 9, vis 4 vis Wollzeile. Ilustrowane cenniki 
na żądanie gratis i franco.

Cenny najtańsze w całej monarchii.

Młr. Adam Swirski
lekarz zakładu z dr o j  o too-k ąpiel owe a o

w IWONICZU 
ordynuje w czasie sezonu jak w latach poprzednich 

Mieszka „Stary Pałac„.

Pociągi kolejowe.
P o d ł u g  z e g a r a  l w o w s k i e g o .

PR ZY C H O D ZĄ  DO L W O W A :

Z KRAKOWA: o godz. 6 min, 40 rano pociąg po spie
szy o godz. 9 min. 27 wieczór, pociąg osobewy o 
godz. 11 min. 20 przed południem mięszany.

Z PODWOŁOUZY8K: na dworzec główny lwowski o gt- 
diinie 10 min. 10 wieczór, pociąg pospieszny, o godz, 
S min. 50 rano, pooiąg mięszany, o godz. 4 mis 12 
po połndniu pociąg mięszany.

Z CZERNIOWIBC: o godzinie 10 min. 5 wieczór, pooiąg 
pospieszny; o godz. 4. min. 5 rano, pooiąg mięszany 
o godz. 4 min. 62 po poładnin, pooiąg mięszany.

ZE STANISŁAWOWA: na Stryj, rauo e godzinie 8 mi 
nnt 26 wieczór 8 godz 20 m.

Z PODWOŁOCZYBK: na dworzeo w Podzamczu: o godz. 
3 min. 18 rano pociąg mięszany.

Lwów, z Izby handlowej, 13. czerwca.
I. A k c j e  za  s z t u k ę .
(bez kuponu bieżącego.)

Kolei galic. Karola Ludwika . . 315 -  318 —
„  Lwowsko-Czerniow.-Jass. . 175 — 178 —

Banku hypot. gałic. po 200 zł. . 309 —  313 —
„  kredyt, galic. po 200 złr. 256 — 260 —

II. L i s t y  z a s t a w n e  z a 100 złr.
(bez knponu bieżącego.)

Tow. kred galic. 5 pret. w. a. . 101 50 102 50
„  „  „  4 „ „  . 95 60 96 60

”  ,, 5 „  okres. . 101 50 102 50
Banku hypot. galic. 6 prot. . 103 60 104 60
Listy hipoteczne 6%  wylosowalne 

z 10% premią . . . 101 50 103 -
Galic. Zakł. kred. włośo. 6 pret. 108 — 105 -

TTT L i s t y  d ł u ż n e  za 100 złr. 
Ogólnego rolnica, kred. Zakładu 

dla Galicji i Bukowiny 6 pret. 92 94 -
IV. Ob l i g i  za 100 złr. 

Indemnizacyjne galicyjskie . io o  50 *0*
Obligacje komun. Zakł. kr. wŁ 6%  i q j  50 103 50
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr. 103 —  104 25
Losy miasta Krakowa . . 19 75 21 50

„  „  Stanisławowa . 24 _ 26
V. M o n e t y .

Dukat holenderski . . , 5 42 5 31
„  cesarski . . . 5 43 5 52

Napoleondor . . . 9 26 9 36
Półimperjał rosyjski . . 9 52 9 62
Rubel rosyjski srebry . . 1 50 1 65

n >s papierowy , , 1 17 1 u,
W O w A i t a W n  . - 66 70  5 ,  50

Kupon, w .robrze i ' ' «  JS2 50

Musztarda w arkusikach do Sinapizmów
PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W  PARYŻU,

PRZBZ AUnCLANSY, SZPITALB WOJSKOWE, p r z e z  MARY
NARKĘ FRANCUZKĄ I KRÓLEWSKĄ ANGIELSKĄ i t. d .

Jedyny którego wprowadzenie do Cesarstwa Rossyj- 
śkiego zostało upoważnione przez Komitet Lekarski 

w Petersburgu.Wiedeń 11. czerwca.
Powszechny dług pań

stwa (za 1C" złr.)
Bonty austr.wbrnk. 6 pro.

w srebrze 6 „
V o 250 zł.w.a. 4 pr. 

1860 „500 * , * * »
■g Z  16S0 * 100 „ » »■
B-.2 1864 .  100 „  |> »• • 
Listy auRtaom po 120 zł- 5 pr. 
Renta złota 11 pro. . • •

Obligacje indemnizacyjne 
(za 100 złr.)

Galicyjskie . . . . . .
Bukowińskie..................

Inne publiczne papiery.
Węgierska renta złota 6 pr. po 

i(K) złr. w. a. . . . .
Węgierska poł. kol. po 120 (I.

6 procentowa . . .
Węgierska po'. po ioo złr. 
Tureokt pożycz, kol. po 4% fr.

Akcje bankowe.
Anjrfo-aostr. po 200 i 180 zt. 
Bodencrsd. Act. Ges. 200 sł. 
Zakład kredytowy dla handln

i przemysło ■ • . . . 
[ i d  kred. Węgier. 200 rfr. 
Tewarc. eskont. aiśszo-auatr.

pa 690 sir. » • . , .

Galicyjski bank hipoteczny 
po 200 zł. . . . . .  

Banku aust.-węgierskiego po
600 złr........................Uniensbank po 100 złr. . 

Terkehrzbank pow. po 140 ił. Wiedeński Btinkrerein pó 100 «łr, w. a.  ...............
Akcje kolei.

Albrechta po 200 złr. . . AlfOldzkiej po 200 złr. erebr 
Elibiety „ 200 „ ,
Ferdynanda północnej po 100 

złr. m. k. - • • . . 
Franciszka Józefa pe 200
Kolsi gal. Korola Lud. po 200
Morawsko-8zląska (central. 

Lwowsko- Czerniow.- Jasaka

A^tr2̂ -  

Rudolfa po” 200
8 u S « n b 0-Gę«. 200)&  wa.
SOdbahn po 200 «■ «r- *
Tramwaj wied. P°J7°*h  Węgierfko-galioyisW (Łupk.
 po 800 złr. . • • • ‘Węgier, póinoo.-wsehod. po 

200 złr. arabrcm ■ • • 
Węgier, zachodu. (W«stb.) po 

aOo słr w. a. • • * *

116 — 116 25
102 25.102 60 
96 50 97 50

102 25 102 75
103 90 104 30 
104— 104 50

103 65 102 80

123 bO 
182 60 
184 50 
174 76 
144 50

Piłiiadelpłua 1876
Nie należy uważać 

z a  P R A W D Z I W Y  
PAPIER RIGOLLOT
tylko takie arkusiki, które 
będą opatrzone podpisem 
CZERWONYM jak >

167 25 187 75 

312 50 813 -
100 76101
9960,100

Sprzedaje 
y r Rię w e w szyst- 

r  kich aptekach.

SKŁAD GŁÓWNY
A o e n u e  Victoria , 

* * a h * s  A

100 20 100 50 
10020 10060
101 50 102 103 - _  . 
106- 10660 103 —102 50 
10/59108 — 1C8 76109 -  
108 75108 - 
108 75109 — 
108 75 109 -

176 -1 7 6 5 0  
203 50 204 26 
239 25 84175 
161 -1 6 1 5 0  
164 60,165 - 
369 25 36 i 7f 
12150122 — 
205 -  I0 i 50

145 25 145 50

34726 
348 75

347 60 
849 —

69 50,100 50:83 26jl68 50 

170 tO 171 —



niemi oda, chciałaby przy  
jąć miejsce do Towarzy
stwa os.by  starszej, lub 
zarządu dom u, jako też 
opieki jednego dzleeka 

lub dwojga do wdowca. Bliższ wia
domość: Ulica Czarneckiego Nr. 3, II  
piętro. 1 - 4

Ekspedytor
z dłuższą praktyku poszukuje nmieszcze
nia przy nie eiarial .ym urzędzie poozto- 
wym. Listy pod C. S. Nr. 100 post. rest. 
Sucha. 2704 1 Ig

Pięto realność we Lwowie
z ogrodem owocowym 3 morgi przestrze
ni, przynosząca i cznego syr. :zu 2660 
jest do sprzedania z wolnej ręki za złi 
80. 00. — Pozostać może na hipotece 

20.000 złr. spłacalnych ratami. 
Bliższa wiadomość w administracji 

„ Gazety Narodowej*. 2679 2—?

1716

C. k, ekspedytor pocztowy
poszył >ie umieszczeni? od T. lipca 1881. 

Bliższa wiadomość F .  W . Krosno. 
263o 1 5

D  O  itl
.jednopiętrowy pod liczbą 42, przy ulicy 
Janowskiej, wraz z ogrcdami i 3 morgami 
2668 gruntu jest do sprzedania. 1—3

Młynek Sr I
Claytona i Sehuttlewortha mało uży- 
r  iy , z powodu zmiany maszyny, po 
cenie przystępnej do sprzedania.

Zgłosić się do Zsrządn folw 
Herman, poczta Komarno, stacja ko
lejowa Gródek. 2616 1—6

Zawiadamiam f
P. T. dziorz: i >w, że mogą w mcim Bia-j 
rze dowiedzieć się o kilku znaczniejszych 
i bardzo korzystnych dzierżawach.

Biuro wywiadowcze J. Pclir 
sfciego. Lwów, mira Karola Ludwika 1. 6.

2246 1 -8

J £ . Jeszcze tylko krótki czas !

L. Radwański
I n ż y n i e r  c y w i l n y

z upoważ. rząd. 
mieszka obecnie

przy ul. Wałowej 1. 31. 
WE LWOWIE.

1 -8

3 4  o b o z ó w
w bogatych złoconych ramach

w cenie od zt. 6 do zł. 20, 
tudzież trzy zwierciadła i zegar

są każdego czasu do zbycia. 
Wiadomość w księgarni K. Łukasze

wicza we Lwowie, u!. Halicka, L 60.
723 1 -3

R e a l n o ś ć
pod nr. 4U 5. koło d-orca na Źńłkit ■ 
skiem, składające się z 4 puaoi, przed po 
koju ajenki i - grodu jest Jo wynajęcia.

Bliższa wiadom u Wgo adwossti 
Dąbczańskiego przy ulicy Cytadelnej 1, 8 

2718 1 -8

Prawdziwe

P i g u ł k i  M o r i s o n a
utrzymuje na składzie 

A p t e k a  pod G w i a z d ą
Piotra Mikolascha we Lwowie.

P au  małych pudełek kosztuje 1 zł. 50 ct.
Para większych pudełek kosztuje 3 zł. 50 ct.

O C X 3 C 1 0 0C X D a O '

E. Scheringa Esencja z pepsiny
(płyn n a  trawienie) według

Dr. Oskara Liebreich.
Według badań panów profesorów dr. *annm i dr. H ag er naj

skuteczniejszy środek pomiędzy wszystkiemi preparatami z Hepsiny, na 
przypadłości chorobliwego żołądka (oka injącego się zwyczajnie słabym

polecony. Na- 
oclironnę

CYRK Angista Krembsera
[Dziś w poniedziałek d. 13. czerwca o g. w pół <lo 8 wieczór

Wielkie przedstawienie galowe
jznakoi

N A  D O C H Ó D  
l i t y c h  k l o w n ó w  p p .  H e n r i  1 G e e -g e ,  o r a z  m a ł o l e t n i e g o  

j e ź d ź c a  J a n a  B e l ' 1 1 n i .
Vjstęp wszystkich pierwszj oh artystów i artystek w ich pedziw wzbudzających 

produkcjach jazdy konnej i przedsta • ienin najlepiej tresowanych koni tak w ujeż
dżalni jako i na wolności.

C-ęściowo nowy i bardzo trfściwy program.
Sfrdicznin dziękując za dotychciasowe łaskawe uznanie, którego nam Szanc- 

wna 1*. T. j ublńznoi ć nie szczędzi, ośmielamy się najuprzejmiej prosi 5 o zaszczyce
nie dzisiejsłego przedstawienia jako benefiisn naszego licznym udziałem.

Z najgłębszym szacunkiem B i a e i a  B e k l ln i .
Ceny miejsc jak zwykle.— Bliższe doniosą plakaty i kartki roznoszone.

Wo wtorek dnia 14. czerwca o godzinie w pól do 8mej wieczór.m: 
W S P A N  4 Ł E  P te K K L N T A W lL * -  E

Zajęcia stałego lub kilkugodzin
nego w zawodzie prze

mysłowo baudlo wy m szuka mężczyzna 
miody. z. ekspedycją, korespondencją i 
prowadzeniem ksiąg dokładnie obeznany. 
Adres B. B. post. rest. Lwów.

jT T n e  damę polonais i qui ensei^ne le 
o —' piano en perfectioi l’al!«mand le 

fi. nęais et le polonais dc .re se placer 
comme gouveroante ou damę de comp-■ 
gnie en Galicie a la campagnc S adres-or 
La proyidance Nr. 100 poste restante 
a Leo poi. £ ;os i — 4

X  HO0OSL jO K .ą

Arnold Werner
we Lwowie

utrzymuje na składzie

Perlmoos- 
Portlandzk.

i
Romański

hydrauliczne
Kufsteinskie

i
Preszburgskie

cenach

Nowo wynaleziona,
Ic pl niebywała przez o. k. minist. 

handlu kr. wfg. min rolniotwa i prze
mysłu oprzywil.

IC  Pokojowa ~W0

lazienta parowa
o używania kąpieli parowych, 3- 

dnych slolowyoa i tuszowania, usku
tecznia tyl o

PRACOWNIA BLACHAhSKA
LndwiM fieidlowe]

ul Sykstuska 1.14 we Lwowie 
i udziela na łaskawe zapytania bliż
szych wyjaśnień. Utrzymuje na skła
dzie różne wyroby blacharskie, przyj
muje wszelką u iwę po oenaob mier
nych i poleoa najpraktyczniejsze pod
kurzacze do ułów. 1272 1—8

i sprzedaj* ̂  takowe po 
najtańszych.

2638 8—6
• X  JC HGK. X X I

Przez Suez bezpośrednio sprowadzona
llerbata Chińska

w najwytworniejszych i aromatycz
nych gatunkach. — Przy odbiorze 
najmniej 2 kilogr. w pudełkach l/, 
kilogr. z —vsylką pocztową z opłatą 
cła i franco za pobr. nalełyteści, a to: 
Souchong cci. 1 klgr. netto zł. 6 60
Prima-Souchong „ n s *>•—
Pecco kwiatowa „ „ „ 4 /0
Congo, najlepsza „ „ „ 8.30

Zlecenia załatwia 2482 4—12 
it. H a it i, T rjeb .

W  chorobliwych wypadkacb braku 
menstruacji, w npł&waeh, nie- 
dokrewnośd, w niektórych wy. 
padkacb niepłodności, w osła
bienia nerwowem i t. p ., tu

dzież i - słabościach wenerycznych i 
skórnych, aa iel skutecznej rady pod 

najściślejszą dyskrecją 
Specjalista chorób tajemnieaych i 
skórnych, praktyczny l e k a r z  

wszech-medyeyny

J. Krtrpiel
przy ulicy Wałowej, liczba 3, L pięę 
tro, w godzinach od 9tej do litej 
prz si, i od 2giej do 6tej- po południu.

Wchód i wychód tudzież czekal- 
nie ssparowane. .172 6 —?

Chorym życzącym sobie pomocy 
i dyskrecjonalnego p-bytu pejcza* 
słabości, udzie a pomieszkania u siebie.

Zamiejfc wym edpowiada listo
wnie i wysyła lekarstwa.

Ćwiczenia niemieckie
wydał prof. P a w e ł  Ś w id e rs k i, w
Stanisławowie 1880 r. w drukarni J. Di .n 
kiewiczs, 8 t o ,  część I, atr. 171 na 1. i 2 
klasy szkól średnich, cena egz. 60 ct., u 
łożone wedłeg ćwiczeń Ahna i Ollendorfa 
Do każdego wzoru gramatycznego przyto* 
czone zwroty mowy, wyjęte z pism najcel
niejszych mają poiłnżjć do przeprowa 
dzenia ćwiczeń ustnych wezług podanych 
wikarówek, Pp. księgarze i kolportęrowie 
chcąoy otrzymać tę książkę w komis, raczą 
się zgłosić do J. Dankiewicza w Stani 
sławowie. 2718 1—1

przypautoBci cnoromiwego zotącua (oKaznjącego sie zwyczajnie słał 
lub zepsutym żołądkiem.) jako środek leczniczy, zbadany i polecony, 
leży na to baczyć, że flaszki opatrzone sa marka ocliron 
jedynej fabryki

E. Scherings, Griine Apotheke w Berlinie,
Chausseestrasse 19.

We LWOWIE do nabycia w apl. PIOTRA MIKOLASCHA. 
w apt. ZYGMUNTA RUCKERA i w apt. A. SKLEPINS KIEGO 

Cena flaszki 1 złr. *5  centów. 2101 2—?

wassEasifflE .a ■

mKb mar
francuzkie Towarzystwo ubezpieczeń na życie w Paryżu 

t założone r. 1844.
Stan ubezpieczoną kwoty e d. 1. stycznia 1881 . 338 milionów
Rezerwa premiowa z d. 1. stycznia 1881 . . .  66 „
Roczna premia i pobór odietek.................................. 21  p

To Towarzystwo ma zaszczyt niniejsztm donieść, że na podstawie 
rozporządzeniem wysokiego o. k. ministerstwa Spraw wew lętrznyoh z dnia 
7. kwietnia r. b. ndzielonej koncesji dla prowadzenia inteiesów w krajach 
reprezentowanych w Radzie państw: idzi (liło na mocy przyzwolenia o. k.
Namiestnictwa z dnia 27. kwietnia r. b.

J e n e r a l n ą  reprezentacją we W i e d n i u
i zamianowało pana Emanuela Reicha

swoim pełnomoonym w sądzie handlowym zaprotokołowanym reprezentan
tem joneralnym.

Prospekta i bliższe objaśnienia ndzielamy najchętniej.
Oferty na zastępstwo należy podawać do

General-Representanz we Wiednin IX. Wasagassc 8.

Galicyj. zakład zastawniczy i kredytowy
L” -6w, ulica Teatralna w gmachu Teatralnym ,

u d z i e l a  y o & y c z M  n a  z a s t a w
a. kosziownoćd dr-gich kamieni kiaszców,
b. towarów kolonialnych, blawatnych wyrobów fabrycznych 

wszelkich innych przedmiotów handlu i przemysłu tak no
wych jakoteż używanych,

c. papierów publicznych wartościowych, 
wedle taryfy o 2 pro. zniżonej od złr. 50 począwszy,

Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie P. T. kap- 
:6w i przemysłowców, le od pożyczki wyżej złr. 300 na kosztowności łub 
towary, mole za osobną umową nastąpić dalsze obniżenie należyiości, 
w stosunku do wartość szacunkowej objętości przedmiotu i osasu trwania 
nożyczki.

Przyjmuje wkJ dkl na książeczki oszczędności
począwszy od złr. 1 do każdej wysokości, i epro«_entowuja takowe 

po 7  od  sta.
Zwrot wkładek do złr, 100 uiszcza się bez wyporiedzonia,

,  „ B 2S0 z 10-duiowem wypowiedzeniem,
a * „ 500 z 20-dniowem „ 2i66 2 ?
t g  * 1000 z 80-duiowem „

Godziny urzędowe od 8 —  12 w południe; od 3 —  l popołudniu. 
Lwów dnia 18. stycznia 1879. Dyrekcja.

Letnie pomieszkania
na P o h n la n ce  do wynajęoia. Bliższa 

wiadomość w browarze r" miejscu. 
J720 1—2

N h u c ^ y c ^ lk a
egzam Polka z Ks. Pozoadskieg życzy

•" czas wakacji umieszczani* i wsi
jako korepetytorka, do k- L-?er«a«ji języka 
franc., n e-niea i wnzyki. Uf ła  i*e - 
M kic ;o |. 1 3 . p. I 14. S7i7 1—3

K n c i f t i s r z
z-iolny, żonaty, ojciec 3ga dzieci, prowa
dzący aię trziżwr i moralnie, posiadający 
hlubne świadectwu posznkaje miejsca. — 

j dres: Aidrzej Pasterz, w Barach, p. 
Chodorów. 2719 1 2

500 Zł. I I
temu, ktoby 

jwąjąe ROslera wo- 
ust 1 zębów,

po 85 et inom  
cierpiał na ból zębów, 

lub na nieznośny odór z nit.
W . Btislera synow iec*

[E. Winckler].
Wiedeń, 1. Beglerungsgasse Nr. 4.

Prawć.iwa do nabr ”  we Lwowie w 
tpt. Zygm, Hackera. 2059 7—?

Zatwardzeniu
sapobiega sig i leczy przez udycie
Pigułek rótlinnycłi CAUYAINA
Pnepisjrwane przez lekarzy francuskich 

i sagraniesnyoh od lat 80 zawue z wiel- 
riem powodieniem, ponieważ składają się 
wyłącznie z roślin, nie zprawiają r i<
«ni kolek i mogą się używać jako środek

§t. (Juentin 24. Wymagać należy aby 
pignłd CaUTaina znajdowały się we flako- 
akaoh, włożonych w pndełka kartonowe, 

'oby na każdej pigułoe znajdował sie n 
• OMnain. 1874 1 7 -
W Paryżu p. Debaut, Haub. rue St. Denis. 
Dostać można we L w o w ie  w aptece 
K r a  ź a n o w R k le g o  obok Brygidek, 
K .  E O lto la a ch a  i Z .  M a e k e r a , 

y Kr a k o wi e  w aptekach pp. J. Trau- 
esyńskiego i W. Redyka; w P o s s a n i u  
w apt. ar. Msnkiewioza; w B r o d a c h  v 
ipt. pp M. Knllak i Pranzota.

K I L l § Z \ E
Zakład leczniczy klimatyczno-żętyczny, kąpiele rzeczne.

Otwarty 2 0 . m aja r. b.
Zakład ten przez krajową komisję Rady zdrowia za odpowiedni 

leży tuż obol dworca Kulassne Stctaumt kolei Łupkowskle). Pol
u-

znany leży tuż O doi dworca aułotenc ijtetaum* kolei Łupkowaklej. Poło
żony w Karpataob, 1200 stćp nad powierzchnią morza, jest otoczony w 
koło górami szpilkowem! lasy porosłeml. .

Posiada 60 wygodnie urządzonych pokoi gościnnych w siedmin do- 
maob. Utrzymuje 4C0 owieo, od któryoh dwa rzzy dnia żętyca pod nad
zorem lekarza wyrabianą bywa, kąpiele natiyskowe oraz wyborne w by
strej górskiej rzece Osławię, mleko proBto od krów i inny nabiał. Do spa
ceru obszerny park, w którym kiika tysięcy drzew sosnowyoh. Restaura
cja w tym roku w własnym zarządzie. Poczta, teirgraf, a pociągi kolejo
we przychodzą i odchodzą w południe.

Ordynujący lekarz zakładu Dr. St. B & lŁo.
Zamówienia przyjmuje i wyjaśnień bliższych udziela j — 1 

kładn poczta Szczawn?. 2676 2—8

: x x x x x n x x x x x x x 5 0 o o c » x x x x y

Ces. król. 
najwyższe 
uznanie.

Złety medal ? 
Paryż

1 8  7 8

Z a k t a l t  K u r a c y j n y

G * e i c h e n b e r g
w Styrjl

Stacja Fele b“ ch kolei węglerik«.aaeh*d»i«J.
Początek sezonu 1. mąja.

Początek kutpcji winogronową z poćząłkiem wrt jttia.
Alkslicuu-BarUtrmay 1 l«la*ls*7 ssosew. lę t /.*  kesla, misko, iakala*Ja is  snl> 

lok sosnsw^sh 1 slotswo-irMUns respnsssj*ss, ksplsls ł  kwase w łelsw of*, kąptsls 
stalowo, kpplsls w wośsis ilsdki.j, kąplsls Ifllwlows, w ani su no kąplsls w łiaasj wo- 
śsls s urspdssnism do karesjl ss pornosa 1 sj wody.

J o h a m i  l H b . r n i i i ł
pod Gieiehęnberg. 2016 6 10

JSTajpyaeniejtey i najzOroituy : if orzeiuiająey; okżtsU aawartoloi 
wolaogo kwian wsclowoso, dostatsesaa ilodd soli psdwdjao kwasó-węglowA] 1 soli ke> 
.konnej, niamniaj ornk ols i  stadka aaląillwis datitąjąoyaa ssłpusa w slsaarak, esyaip 
Iródło Jana aapsłais adpowladnls ds wylssasaia alf a siarplam Aolądka 1 klsdalsy.

Ds nahyala wa wasyatklck wlęksayak handlaek wad mlnaral&joh. i
Zapytania i zamówienia furmanek, pomieszkań i wód mineralnyeb do.— - —  . . .  > i su ^ u

8.B rn m aen -D lrectlon  w C łle lch e n b e rc , StyrJ* lub
przez dyrekeję urządzonego we Wiedniu, I. Wallflschgaaae Nr.

w r _

'i
i
i
i
i
i

2*55sS 2*5S*2 Si n i s  SlMliS 2*SSi! SaS 2*55ńS 2*5

SKŁAD 
w o d y  k o t o m

Johan Maria Farina gegentiber dem Neumarkt
tudzież

Wody kolońskiej'
w ł a s n e g o  w y r o b u  w a p t e c e  pod G w i a z d ą

Piotra Mikolascha we Lwowie.

Z ł Siut2 2*5S i! 2*55ś2 2*5Sil! 2*55a2

M-jr.sleur.
II eat anjourd-hul ććmontrć que lei procśdĆ3 Emile Reynicr et Ci- 

uiil:e Faure iói olyent le problóme de la productiou óconomique de la Force 
et de la LumAro par 1’ńectricfiź.

C’est un: lÓTÓluticn iudustrie;le immense, dont 7es 16 nłtats sont 
IncalculableB.

Ł A  H O C IE T E

L a  F o r c e  e t  l a  I i u m i e r e ,
maitresse de ces breveti dmg tona les paya, aa veut pal les vendro, maii 
les exp’ oiter partont ja r  drs Societes locales qu’ells se propose do crćer.

Le prcdnłt de la rente des 24 000 titres offetti acjourd’hui au pnblic 
est oestinć a attelndre ce but; ił est donc juste que ceux qii m’apporte- 
ront leur touoonrs en profiteat dam une large mesurs. C’est pou-ąuo! je 
leur ai uitriDuó un double privi!ćge d’irróductibilitć et de sousciiptou au 
palr dans tontes les Sociótbs qai seront cróó-s par le Soo śtć móro, en 
ajontant a chaque aclion souscrite cinq Bons da prlvi!óge.

C:s Bons de priviló.<e assurent au porteur des ayantages dont 11 est 
impossible dó.3 ma-nton&nt de riiiffrer 1’ mportanc- mais qui seront, a ecup 
ur, destinći a atteindre rapidemeut une Vileur considórablo. Quant un 

capital -órsó, il sera promptement rembontsć et predoira, en attendant, 
un intó ćt de 5°/0.

La someription «era closo ie 15 jniu; le ićp?irtition ct 1* rcmiie des 
titres aurott lieu a partir tlu 20 iuin.

Les demandei, aecompagGĆi du yjisoment, doiyent 6‘re adressćci 
personncllemont, ou par lettre chaigóe, a

W* Simon Philipparfc 5, avenue de 1’Opera a P aris.
Yeuill z agićer, M)n»ieu?, mes seatimentr diitingn§3.

20C4 1—1 S- P h l l lp p a r t

S--aS!JB2K®28SSISitSBSISSB ■

| We ■wtorek 21. czerwca
odbędzie się

l i c y t a c j a
inwentarza , powozów, narzędzi 
gospodarskich, maszyn rolni
czych , mebli i fortepi mu

w Kabarowcach
kolo stacji Zbcrów.

Do Wielmożnych Panów

budowniczych
Alfr. Kamienobroazkiego 1 

Albina Zagórskiego.
Niniejtzera daiętuję Szanc yn Panom 

ta sum nr.o i etar^nse wykonsnle tak 
nowo wybudowanej części, jakoteż i prze
prowadzonej rekonstrukcji w kamienicy 
mojej przy ulicy Brygidzkiej Nr. 8.

2714 l —l Wla&ńcielkc

Z a w n t ó w

Franciszka Medwęja
otwarty od 1. maja 1881,

przyjmuje ohorych tylko z* porozn- 
mieniem łietownem. Stacja kolei Czer- 
niowieckiej „Halicz* poczta w miejsen; 
telegraf w Podbajcach. Lekarz zakła
dowy dr. Aleks. HedweJ.

Bliższych szczegółów udziela we 
Lwowie handel broni Wgo A. Dii ko 
wsklego, a listownie Zarząd zakłada 
w Zawała i 

2466 1 0 -?

C

Magazyn towarów blawatnych f płócien

BAZYLEGO TOWARMCHIEGO Następców
LWÓW, RYNEK 1. 33.

poleca M A T E H J E  na sezon le*nt

rM L E K O  a n t ź p h £:l i q u e '
czyste dbo z wodf spfdu 

MKGI, OPALENIE 
PLAMY PO POŁOGO 

ZMARSZCZKI, WYSTPKE. KROST”
w y r : ir  czerwc________  rONE

il ^RZCHŁOEĆ 
BYSZCZE Tif

tw.ny

15.

Nowo otworzona
Restauracja

przy ul. Kopernika l. 
pod Winogradem 

poleca PT. Publiczności zdrowe potrawy 
przyrządżone wybornie * nsjwiękazą sta
rannością. Abonament ł na miasto zamó
wienia przyjmuje po najumiarkowańazej 
eonie. Tamte jeet ogród. 2699 1 -2

P róby na jg i /o iu r  /'ranko.

OOOOOOoOOOCO
Bardzo przednia

B B T l Y D Z i
ŁIPTAWSKA

także prawdziwe
K  B A R G L E  ołomunieckle

pojedyńczo 1 hnrtem w Łandln
/ # .  C h i f f e r a ,  rynek 40.

2668 2 ?
o o o o o o o o o o o o

Nauczycielka
języka poiekiegc , fraucuskleg i niemie
ckiego, tudzież wszelkich t auk ya gu- 
nyob w wy zycb zakładach giy  nafer- 
*-3pianie, poszukuje odpowiedr' go miej 
If ? a w*>j fflogąo sie wykaza' wieloma 

chluhnemi świadeotwami.
( rty adresować uprasza .od lit. J. 

U. ulica na Rurach Nr. 10. I. piętro.I 9709 '-2 •

K a n t o r  b a n k o w y  i  k o m i s o w y  
H a y m a n r a &  K le in a  2125 2-7

we W i e d n i u ,  IX. Kollagasie Nr. 10.
poleca Mę do wykonania zleceń giełdowych pod warunkami najrzetelaiejszomi.

® A

'i 
• i j

IWONICZ

J. A ndeli, zam orski proszek
niszczy

Ęehły, ssw aby, m ole, karakony, muchy, 
m rO w k l, plnaŁwy, atonogi, pa80/yty ptasio,

niT nleh  WSI6ikiego rodzaju sarody tego 
plugastwa nadzwycisj szybko i radykalnie tak dalece , że i 

“Je ąoatąje najm n lejsay  Mad.
S k ła d  i  w y s y ł k a  a  d r o a e r j l  , ,p o d  e a a r n y m  

P »em “  przy uUoy H u a a  [Domfaikiskaj w  P r a d s e l  
Skład v_e Lwowie: w aptece pod srebrnym orłem Zyg. Ruo- 

kM.raJ T, „Au?Wl0! ?  Tfanczyźtkiego, Ant. Djlskiego
i Ant. Hawełkij w Przemyśli,: w handlu A. Faliiiewakiego, 
w Wadowicach: w handlu Sim. Offnera; w Rzeszowie: n i .  
WątrobiMcgo: w Zakopanem u W. Riegelhaupta; tudzież w 

tych handl&ob, gdzie dotyczące plakaty są wywieiione. 
1418 6—18

<3 O

1 1

górskiej okolicy, 410 m etr. u. p.m -, otocźony szpimowemi lasami, w których praesuło 8 m il spacei ś
Szczawy słono-alkaliczne jodowo-bromowe,

zalecane przez najznakomitszych lekarzy w kraju i za granicą, w cierpieniach skrofulicz
nych, gośccowych i dnawycn, w rozmaitego rodzaju chorobach kobieoych, skórnych,*syfl'i-
tycznych i n erw ow y ch . a

Z*kład zawiera przeizfo 500 pokojów gościnny: h od 20 ot. do 3 złr. za dobę, kil- 
^ k a d z l e s i ą t  pokoi fami ijnycn cgrrewalrych z kuchniami, Hotel murowany (dom zajezdny), 

e  £  wspaniałe mnr .wane łazienki o miedzi? nych wannach, kąpiele ciepłe jodowe, zimne, natry- 
■» s  skowe, parowe; zawal gymnaetyczuy (u nowo wybudowanej sali) połączony z nauką 

tańców, newą a'*fe nfck> wszystko p d kierunkiem p Budkuwsklego z Warszawy; — dalej 
aptekę, układ wód mneraloych krajowych i zagranicznych, żętycę, aparat Waldenburga do 
leczenia wziewcego, wzUwaluią ga.a  bagiennego.

Poć1 sezonu ttdelelsją pomocy lekarskiej dr. Klemens Dębicki ze Lwowa i ^  
Ad*m Świrski z Jasła.

Dla przyjemności i wyg«dy pnbliczności słażą: kaplica, czytelnia keiąiek i ge*ati tt‘  
rządzona Pr*e® ^  ? e‘ *8» doborowa orkiestra, wspaniała sala balowa, dwa fortepiany, nowo 
zbudowany zaWOd_ fotograficeoy, pięó różnorodnych sklepów, nowa piekarnia, jatki, tizy re* 
restauracje katolickie, cuki-rnia, kaw*arnia, bilard.dwie restauracje fZraelickie, fcy*J®r * 07Ttt *‘ 

Urząd poestowy i telegraficzny . . .
W  zeszłym roku przybyły: dwnp'ątrotty gmach, zwany „Bazar* o 160 pokojach z 

wieżą, zegarem bijącym transparentowym, nowe meble, 200 łóżek ze spręży®0**6®1 mata- 
racami i nową pośo e'ą.

Wodociągi za romocą wodotrysku, skraplania ulic i gazonów, ochładzają powietrz* 
podczas upałów i zabezpieczają zakład od pożarów. ,

Zamówienia na mieszkania i powozy przyjmuje, broszury, cenniki i przewolniki yog. 
syła franco

Dyrekcja Zakłada a d r o jo w o - k ą p ie l o w e g o
11-6 w IW O N IC Z U .
Pora kąpielowa t<rwa od 1. czerwca do końca września.

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański m o n Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. drakami „Cfei. Kar,“ ,


